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OD REDAKCJI.
„Kurjer Warszawski" w kwartale I-szym 1879 roku 

wychodzić będzie w tym samym jak dotąd zakresie 
składzie i formacie.

Prenumerata wynosić będzie:
W WARSZAWIE:

Rocznie. . . ........................... rs. 6 kop. —
Półrocznie............................... „3 „ —
Kwartalnie...............................„1 „ 50
Miesięcznie..................................— „ 50

Za odnoszenie do domu dopłaca się kopiejek 5 mie­
sięcznie.

NA PROWINCJI I W CESARSTWIE:
Rocznie...............................rs. 9 kop. —
Półrocznie............................ „4 „ 50
Kwartalnie......................... „2 „ 25

Ponieważ stosownie doprzepisówpocztowychprzed­
płata na pisma perjodyczne na żadnej stacji nie przyj­
muje się, — raczą więc Szanowni Prenumeratorowie 
żądania swe adresować wprost:

„Do redakcji Kurjera Warszawskiego ,
plac Teatralny nr 5."

W końcu redakcja ma honor upraszać szanownych 
prenumeratorów o wczesne nadsyłanie zamówień, przy 
wypisaniu dokładnego adresu, pod jakim „Kurjer 
Warszawski" ma być wysyłany.

— W dniu jutrzejszym przypada pamiątka Obrze­
zania Tańskiego, przez którą Kościół Boży przypomi­
na wiernym, aby za przykładem Chrystusa Pana sto­
sującego się do rrzepisanych obrzędów prawa Mojże­
szowego, spełniali z równąż gorliwością wszystkie 
przekazania i ustawy kościelne.

Z pamiątką ta łączy się też uroczystość imienia Je­
zus, które Syn fioży przy wspomnianym obrzędzie o- 
trzymał? gdyż miał być Zbawcą i Odkupicielem rodu 
ludzkiego. . .

— W dniu jutrzejszym tedy jako w dniu Nowego 
Roku, odbywać się będą odpustowe nabożeństwa przy 
wystawieniu Najświętszego Sakramentu, z kazaniami 
i procesjami, w kościołach:

^uiętej Trójcy na Solcu;
Świętego Franciszka Serafickiego pr/.y ulicy Zakro­

czymskiej, i
Świętego Kazimierza na Nowem-Mieście.
Jutro też obchodzoną będzie uroczystość Najsłod­

szego Imienia Jezus, w następujących kościołach, a 
mianowicie;

Świętego Jacka przy ulicy Freta;
Świętego Józefa, Oblubieńca Najświętszej Marji 

Panny, na Krakowskiem-Przedmieściu, obok skwe­
ru;,— i

! Sw. Anny, także na Krakowskiem-Przedmieściu.
Uroczystość ta odbywać się będzie w trzech tych 

świątyniach przy wystawieniu Najświętszego Sakra­
mentu, z kazaniami i procesjami tak zrana jak i po 
południu.

W pierwszych zaś dwóch kościołach: św. Jacka 
i św. Józefa, odśpiewane zostaną podczas procesji nie- 
szpornej, pięć Ewaugelji świętych na cześć Najsłod­
szego Imienia Jezus.

W dniu jutrzejszym też zakończą się uroczyście 
ćzterdziestogodzinne odpustowe nabożeństwa w ko­
ściołach :

Św. Aleksandra przy placu Trzech Krzyży;
Narodzenia Najświętszej Panny, na Lesznie, i 
w Woli pod Warszawa,

które to nabożeństwa rozpoczęły się już wczoraj w tych­
że świątyniach Pańskich.

W dniu jutrzejszym przypada oktawa uroczystości 
Bożego Narodzenia; od tego więc dnia w kościele św. 
Ducha wprost ulicy Mostowej, ustaną codzienne po 
południowe nieszporne nabożeństwa, po ukończeniu 
których śpiewano pobożne kolendy z towarzyszeniem 
organu. Powtarzać się one jednak będą jeszcze w Nie- 
dzie'e i święta, aż do uroczystości Oczyszczenia Naj­
świętszej Marji Panny, czyli Matki Boskiej Gromnicz­
nej, przypadającej dnia 2 lutego.

— Pojutrze zaś jako w pierwszy czwartek w nowo- 
rozpcczynającym sic miesiącu i roku, w kościele Opie­
ki św. Józefa, na Krakowskiem-Przedmieściu (wprost 
ulicy Królewskiej), odprawioną zostanie uroczysta 
Wotywa, ogodziuie 9 zrana, na intencję Adoracji Prze­
najświętszego Sakramentu.

— Przez Najwyższy' rwkaz w wydziFe wo’nyjz;TU-sfo gru­
dnia r. b.:

Mianowany został, maior osobnego korpusu żandarmów 
Schwabe—dowodzącym dywizjonem warszawskim żandarm- 
skim. (Dn JE). .

Sklepy gospodyń wiejskich.
. —U— Producentki wiejskie pragnęłyby produkta 

[ swoje najkorzystniej sprzedawać, konsumentki zaś 
radeby również produkta te jak najtaniej nabywać.

Pogodzić dwa te przeciwne interesa jest zadaniem 
„sklepów gospodyń wiejskich", o których, na podsta­

8KARBT MIEROWE.
POWIEŚĆ Z XVII WIEKU

PRZEZ
WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO.

Czerwcowe słońce oświecało rynek miasta starej 
Warszawy, ślizgało się po wieży ratuszowej, oblewa­
ło złotem szczyty domów, połamane i zębate i kładło 
się na bogate towary wschodnie w kramach kupców 
ormiańskich, tureckich i wszelkich wreszcie narodo­
wości, którzy kupczyli wyrobami sw’ych krajów. 
Dzień już był dość znacznie posunięty, bo na tak 
zwanem półzegarzu ratuszowem wybiła właśnie ósma 
godzina—i ruch na rynku wrzał w najlepsze i gwar 
ten był nielada, nadając całości barwny charakter, 
pełen skrzętności i zabiegów o życie powszednie. Bo 
że gdzieś tam, w owym krwawym roku 1655, rozbija­
ła się wielka burza, to cóż to mogło obchodzić War­
szawę, daleką od wojny i jej klęsk? To też szło tu 
ono życie ciche a jednak pełne ruchu, które przez, 

wieków nadają jej takie poetyczne znamię, 
podłużnej izbie domu stojącego w zachodniej 

połaci rynku, a której to izby jedyne okno wychodzi­
ło na rynek, przechadzał się w tej chwili poważny 

mąż, suchy, kościsty, mocny brunet o wystających 
policzkach, z wąsami przystrzyżonemi starannie, tak 
że mu sterczały pod nosem jak szczotka, ubrany w dre­
lichowy leciutki, bronzowej barwy żupan, przepasany 
czerwonym włóczkowym pasem. Był to imcipan Mi­
chał Fukier, ławnik miasta Warszawy a właściciel 
słynnej na cala Warszawę winiarni. Przechadzał się on 
wiaśniepo gościnnej izbie z rękoma w tył założonemi 
i doglądał, czy chłopak któiy się zwijał ze ścierką, 
dobrze i uczciwie okurza i wyciera ławy a stoły. Gdy 
gdziekolwiek bystre jego oko dostrzegło jaką niedo­
kładność w tej akcji, uszy chłopaka i tak już czerwo­
ne, były w robocie, przyczem imcipan Michał prawił:

— To ty smyku mopanku tak czynisz co ci przy­
kazano? ono widzisz co tu kurzu... patrząj jeno... ejże! 
mopanku strzeż się, bo cię tak orznę jako kota... patrz,- 
jaka pajęczyna tam w kącie, zetrzej mi ją zaraz mo­
panku. Ej niecnoto pilnuj się, bo mię już ręka świerz­
bi, orznę, jak mię widzisz orznę. że mopanku ruski 
miesiąc nie usiądziesz.,.

Tak gderał pan Fukier, co jednak bardzo silnego 
wrażenia nie wywierało na chłopaka, który dość le­
niwie i ziewając zmiatał one kurze i pajęczyny—wy­
wieszając łokciowy język i strojąc błazeńskie miny, 
ilekroć pryncypał jego odwrócił się doń plecami.

Jeszcze izba gościnna nie zupełnie była oczyszczo­
na, gdy rozwarły się cichutko drzwi od sieni i stanęła 
w nich dziwna figura, kłaniając się ciągle, zgięta do 
połowy. Był to mężczyzna maleńki, kusy a cienki 

wie już tego co praktyka wskazała, obcięlibyśmy bli­
żej pomówić.

Dla każdego jest rzeczą jasną, że produkt nabywa­
ny z pierwszej ręki musi bić bez porównania tań­
szym od tego, który przechodzi rąk parę zanim dosta­
nie się do konsumenta.

Każdy z pośredników czyli przekupniów musi mieć 
zysk jakiś, a pokrycie zysków tych przypada ostate­
cznie na tego, kto produkt nabywa dla zaspokojenia 
swoich potrzeb spożywczych.

Przy wzrastającej drożyznie kwestja to dla miesz­
kańców miast bardzo żywotna. Nietylko ludność u- 
boższa ale wogóle klasy średniej zamożności, a szcze­
gólnie tak zwane klasy urzędnicze zmuszone są do 
ścisłego rachowania się z groszem, ważną więc dla 
klas tych jest rzeczą, aby artykuły najpowszednie,- 
szego użycia mogły być sprzedawane po cenach mo­
żliwie najprzystępniejszych i w możliwie dobrych ga­
tunkach. Z drugiej zaś strony jedną z głównych pod­
staw istotnego rozwoju kobiecego gospodarstwa wiej­
skiego jest łatwość i pewność zbytu.

Stosuje się to zresztą do wszelkich gałęzi produ­
kcji, a przemysł wiejski nie może tu stanowić wy­
jątku.

Owszem, kiedy przed paru laty odezwały się głosy 
zachęcające gospodynie wiejskie do podniesienia li­
cznych a zaniedbanych gałęzi przemysłu domowego, 
wówczas w odpowiedzi dały się słyszeć i praktyczna 
zdania gospodyń, że prowadzenie na szerszą skalę 
przemysłu wspomnianego nie może się opłacać dla tej 
przedewszystkiem przyczyny, że zbyt produktów wiej­
skich napotyka liczne przeszkody i trudności.

Przedewszystkiem zbyt ten nie jest uorganizowa- 
nym na podstawach handlu rzeczywistego, lecz zależy 
niemal wyłącznie od dobrej woli i zmowy pomiędzy 
sobą przekupniów miejskich.

Przekupnie ci przytem nie wdają się w zakupy hur­
towe, prowadząc swoje interesa na małą skalę, gdy 
tyiuęzasgin .pomiędzy pr^daktĄnii winjskiemijeet-wie- 

' le ulegających łatwemu i szybkiemu zepsuciu, pro­
dukcja więc których przy perspektywie sprzedaży 
tylko cząstkowej jest nader ryzykowną, a częstokroć 
prawie niepodobną.

Zresztą przekupnie (z małemi wyjątkami) nie dba­
jąc o gatunek produktów, nabywają przedewszys- 
tliiem te, których ceny przy lichych naturalnie ga­
tunkach są stosunkowo najniższe, a ztąd znów pro­
dukcja prowadzona według zasad postępowych i ule­
pszonych może się nie opłacać.

Przytem zaś wszystkiem dostawa produktów do 
miast celem cząstkowej ich sprzedaży byłaby dia o- 
bywatelek wiejskich przy najlepszych z ich strony

jako szczapa. Nad wielką krezą hiszpańską unosiła się 
maleńka główka, z krótkim włosem czarnym jako wę­
giel, z dwojgiem oczek osadzonych głęboko i świecą­
cych pod krzaczastemi i czarnemi brwiami jako dja- 
menty. Koło ust wąziutkich jak pasek czerwony mie­
szał się jakiś szyderski uśmiech, jakoby szydził za 
świata całego i ludzi na nim. Mąż on był wygolony 
starannie, blady jak ściana i ubrany w kuse, mod a 
podówczas suknie hiszpańskie. Przy boku wisia a 
mu cienka szpada a w ręku trzymał kapelusz z szero- 
kiemi skrzydłami, ozdobiony w dwa wielkie pióra 
czerwone i białe. Słowem wyglądał on na istotnego 
djabła. Stał więc we drzwiach zgięty do połowy, 
kłaniając się co chwila.

Skoro go spostrzegł Fukier, poskoczył zaraz ku 
niemu i Zapraszając ręką do izby wołał z ukłonami:

— Mościpanie Hutten, proszę, proszę mopanku 
dalej... lampka 'gotowa... Franek, naiejno. małmazji 
imćipanu Hutten.

Hutten tymczasem wszedł do izby, rzucił po niej 
okiem, skłonił się jeszcze raz i rzekł z k epska po 
polsku:

— Czołem mościpanie Michale.
— Czołem mościpanie, czołem! — wolal Fukier — 

proszę mopanku siadać, pustki jeszcze u mnie jako 
widzisz, pogadamy mopanku przy lampce...

I podsunął Huttenowi zydel. Dwie lampki stały już 
gotowe; nalane złotym płynem. Hutten położył kape­
lusz na stole, usiadł na rogu zydla i wziąwszy szklan-
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Przedewszystkiem dostawczynie nie chcąc •wido­
cznie poprzestawać na małym a częstym zysku, na­
znaczają na swe produkty ceny vie w stosunku do ko­
sztów produkcji, ale najczęściej w stosunku do cen na 
targach praktykowanych, a co przy doliczeniu komi­
sowego idącego na rzecz administracji sklepu, czyni 
towar o wiele droższym niżby mógł być rzeczywiście.

Dalej dosyć często się zdarza, że gospodynie zawo­
dzą sklepy co do samej dostawy. W takim zaś razie 
sklepy nie chcąc brakiem danych produktów odstra­
szać publiczność, nabywają takowe z drugiej ręki, a 
5rzez co również cena tychże produktów musi się po­

nosić. Wreszcie i dostawa pod względem ilości pro­
duktów łatwo ulegających zepsuciu nie jest dość ści­
śle stosowana do potrzeb rzeczywistych, a ztąd znów 
straty na produktach tychże odbijają się zbyt dora­
źnie na innych nie psujących się łatwo.

To są zdaniem naszem i zdaniem znacznej liczby 
gospodyń warszawskich przyczyny odejmujące skle­
pom gospodyń wiejskich najważniejszą ich cechę: ta- 
nioió i przystępność dla mniej zamożnych klas publi­
czności miejskiej.

W interesie tak sklepów jak i gospodyń wiejskich 
leży usunięcie tych przyczyn.

Gdy zaś to nastąpi, to wówczas dopiero przedsię­
biorstwa tego rodzaju, przyczyniając się choć w czę­
ści do złagodzenia dotkliwej „kwestji wzrastającej 
drożyzny", będą mogły i same robić interesa korzy­
stne i mieszkańcom miast, a szczególnie Warszawie, 
oddawać rzeczywiste usługi.

ZE ŚWIATA.
Osławiony Edward Eyrne Madden sądzony jest obe­

cnie w Londynie za rzekomy zamiar targnięcia się 
na życie królowej angielskiej.

j Jest to, jak się pokazuje, idjota tak naiwny, że do­
prawdy zrozumieć trudno, dlaczego zaalaimowario 
całą Europę telegramami o uwięzieniu i oddaniu go 
pod sąd.

Człowiek ten zresztą najzupełniej kwalifikuje się do 
zakładu obłąkanych a nie na ławę bbżałowanych.

Podczas, ponownego przesłuchania go przez sędzie­
go śledczego d. 19 b. m., odczytano listyjego, pisane 
w języku francuzkim do ministra i podsekretarza sta­
nu do spraw wewnętrznych, oraz do lorda Lyonsa, 
które najwymowniej ilustrują stan umysłu rzekomego 
epigona Hoedlów i Nobilingów.

Pierwszy z tych listów np. opiewa:
„Biuro nowoczesnego proroka, 9 eour de la Ferme, 

St. Lazare. Paryż 26 maja 1878. Wielce czcigodny 
panie! Abdykacja królowej Wiktorji: na rozkaz Du­
cha świętego a także księcia Alberta i jego proroka 
E. B. Maddena urzędującego obecnie w niebie, za ła­
ską bożą ogłaszamy ustąpienie z tronu jej najoświe- 
ceńszej mości ua rzecz księcia Walji, jako króla W. 
Brytanji i t. d. Sj ełniło sio w biurze nowoczesnego 
proroka i za upoważnieniem Zbawcy ludzkości... By­
ło to wieczorem jednego z długich dniowych, które 
są dniami bożemi, a dusza moja pogrążona byławgłę- 
bokie rozpamiętywanie i ciężko stroskana, kiedy na­
gle głos dochodzący z nieba rzeki do mnie:

— Nowoczesny proroku, co widzisz?
A kiedy nic nie odpowiedziałem na to, mówił ten 

głos dalej: Idź i odbierz 1000 funtów szterlingów 
w biurze j. ekscelencji lorda Lyonsa, 33, rue du Fau- 
botira; St. Ilonoró. na rozkaz wielce czcigodnego pa­
na Cross, rok 1869, na rozkaz królowej Wiktorji, 
a także skutkiem rozkazów królewskich ■wydanych 
pańskiemu poprzednikowi".

Ja tedv, prorok nowoczesny, byłem przez lat cztery 
w zakładzie obłąkanych W Hanwell, lubo nie byłem 
wariatem.

Bucz pan łaskawie drogą telegraficzną wydać pole­
cenie, ażeby mi jutro wypłacono owe 1000 funtów 
sz'erlingów, inaczej bezzwłocznie pojadę do Balmoral, 
ażeby rozmówić się z jej królewską mością i dokonać 
zmiany formy rządu.

Bądź pan tak dobry, załączone listy odesłać mi 
pocztą, spodziewam się też,‘że wkrótce będę miał 
przyjemność zobaczenia się z panem oficjalnie w Lon­
dynie.

Tymczasem przyjmij panie ministrze zapewnienie 
itd. E. B. Madden, nowoczesny prorok. P. S. Odpo­
wiadaj pan bezzwłocznie, jest to wolą bożą. E. B. M. 
Przyjęte na rozkaz księcia Alberta". \

Otóż trzy listy w tym rodzaju stanowią podstawę 
wytoczonego id jocie dochodzenia sądowego.

W drugim powiada Madden między inńemi:
„Jestem duchem wcale nie materjalnym i nie spo­

winowaconym z jakąkolwiek istotą materjalną, tak, 
że m<>gę świat na wskróś przewiercić. Znam wszystkie 
umiejętności i sztuki... Inicjator każdej wielkiej refor­
macji jestniepopularnym u swych współczesnych. Rev. 
dr. Dodwell uie jest wcale wariatem, a ja jestem dru­
gim Dodwellem.tak Dodwellem. Bądź pan tak dobry, 
milordzie, w interesie królowej i na rozkaz księcia Al­
berta przysłać raz nowoczesnemu prorokowiowe 1,000 
funtów, za przeciwne prawu trzymanie go w zakła­
dzie obłąkanych w Hanwell, inaczej życie królowej 
będzie w niebezpieczeństwie"—a w trzecim liście od­
graża się: „pańskie ignorowanie moich listów jest 
zbrodnią, a jeśli ja zostanę zbrodniarzem, będziesz pan 
więcej winnym odemnie. Nie jestem warjaiein, nie by­
łem nim nigdy, ale jestem człowiekiem niebezpie­
cznym dla JE. Mości..."

„Jestem zbrodniarzem stanu, niebezpiecznym dla 
JE. Mości, dla społeczeństwa i dla samego siebie. 
Bądź pan tak dobry, każ pułkownikowi Henderson 
aresztować mnie, inaczej na rozkaz księcia Alberta ja 
ze swojej fuzji duchowej i elektrycznej baterji zastrze­
lę Jej Królewską Mość.“

Dodać należy, że podczas przesłuchania Madden 
zachowuje się zupełnie obojętnie i wcale się nie broni.

Król klownów.
W Dowrze przed kilkoma dniami umarł niejaki 

W. Shefield Payne „król klownów angielskich", prze­
żywszy lat 70.

Zmarły w bardzo młodym wieku uciekł od opieku­
na swojego, agenta giełdy i przyłączył się do wędro- 
wej trupy cyrkowej, a już wkrótce potem, gdyż r. 1825, 
zasłynął w Londynie jako klown cyrkowy.

Oryginalny upominek.
Grouo zwolenników p. Gladsto' a zamierza ofiaro'

chęciach i trudną i zanadto odrywałaby je od zarzą­
du samem gospodarstwem domowem.

Przy takim stanie rzeczy tracić musiały zarówno 
gospodynie wiejskie jak i ogół konsumentów miej­
skich; producentki nie mogły się odważyć na szerszy 
rozwój swej produkcji, konsumenci zaś dostawali pro­
dukty w bardzo lichych gatunkach obok wysokiej ce­
ny, dostarczane już to przez cząstkowo sprzedających 
producentów (włościan), już też i to najczęściej przez 
przekupniów.

Potrzeba jest matką wynalazków; podjęto więc myśl 
zakładania po miastach „sklepów gospodyń wiej­
skich".

Inicjatywę dało w tym względzie kółko obywatelek 
z lubelskiego, przez założenia własnego sklepu z pro­
duktami w Lublinie.

Dobry przykład wywołał rychłe naśladownictwo. 
Wkrótce obok pierwszego sklepu gospodyń w Lubli­
nie powstał w temże mieście drugi sklep podobny, a 
za przykładem Lublina poszła i... Warszawa. Otwo­
rzonym tu najprzód został sklep jeden, wkrótce zaś 
przybył drugi, trzeci i czwarty.

f gospodynie naszego grodu ucieszyły się wielce.
„Będziemy miały teraz— mówiły między sobą — i 

dobre i niedrogie produkta."
1 rzeczywiście wobec tego cośmy wyżej powiedzieli, 

nadzieje gospodyń warszawskich były usprawiedli­
wione.

Niejednej przytem z pań naszych dogodniej byłoby 
posłać do sklepu gospodyń i być pewną, że przy rze­
telnej miarze lub wadze dostanie się produkt w do­
brym gatunku, aniżeli chodzić lub posyłać np. za Że­
lazną bramę czy na inne place targowe i tam z prze­
kupniami targować się o każdą rzecz osobno.

Czy sklepy gospodyń wiejskich ziściły owe oczeki­
wania?

Tak i... nie, możnaby odpowiedzieć na to.
Tak, bo rzeczywiście produkta w sklepach tychże 

są w ogólności w dobrych gatunkach, bo waga i mia­
ra bywają dość rzetelne; nie, bo ceny tu praktykowa­
ne niczem sie prawie nie różnią od cen, jakie się za 
też same produkty płacą w sklepach zwyczajnych, na­
bywających artykuły śpiżarniane z drugiej albo trze­
ciej ręki.

Ta właśnie stosunkowa wysokość cen w sklepach 
gospodyń wiejskich stanowi słabą ich stronę i ani 
przedsiębiorstwom tymże ani publiczności nie może 
wychodzić na dobre.

Sklepy mają zbyt nierównie mniejszy niżby mieć 
mogły, a publiczność szukając cen niższych, udaje się 
po dawnemu na place targowe, gdzieod dostarczających 
produkta włościanek zdarza się niekiedy jakiś przed­
miot taniej nieco nabyć.

Nie chcemy przypuszczać, aby wadliwość ta skle­
pów' gospodyń wiejskich pochodziła wyłącznie z wi­
ny ich administracji, boć tej ostatniej we własnym in­
teresie powinno iść o zbyt jak najszerszy; trudno ró­
wnież mniemać, aby zarządzający sklepami go­
spodyń wspomnionej wadliwości tych sklepów’nie wi­
dzieli, skoro widzi ją zbyt jasno publiczność.

Owszem, o ile nawet wiemy, to przyczyna wysokich 
stosunkowo cen produktów w sklepach, o jakich mo­
wa. leży po stronie samych dostawezyń, to jest gospo­
dyń wiejskich.

kę z winem popatrzał na nie pod światło, skosztował, 
mlasnął jezyKiem, uśmiechnął się i popiwszy jeszcze 
raz, rzekł:

— Już to prawdę rzekłszy, masz waść panie Mi­
chale najprzedniejsze wina wr Warszawie, a osobliwie 
rcałmazje.

Głos zaś miał cienki jak u kobiety i mówił z cudzo­
ziemskim akcentem.

— To się wie, to się wie mopanku—ozwie się na to 
Fukier—piwnica Fukierów znana jest w całym kraju. 
U mnie biorą wina panowde aż z Litwy i z Ukrainy, 
mopanku. Takich win nie wszędzie dostać i nie dzi­
siejsze one są. Mój dziad i ś. p. ojciec fundowali się 
w wina i ja się funduję, to też piwnica mopanku ro­
śnie, choć teraz ciężkie czasy... nie idzie, nie idzie...

_ Hm!—mruknieHutten—ciężkie czasy to prawda, 
ale mogą być jeszcze cięższe...

— Ó!jakże to?—przysuniesięzzydlemFukier—czy 
co gadają nowego mopanku? może wojna jaka okru­
tna, hę?

Alellutten miasto odpowiedzi wziął lampkę do 
ręki, popatrzał na nią uważnie pod słońce, napił się, 
posmakował, obejrzał starannie czy na szkle cirgnie 
sięgestawy płyn jak oliwa i widząc, żeFukier aż kręci 
się na zydlu z niecierpliwości, ozwie się powoli: .

— Czy ja tam wiem? zkądże ja mam wiedzieć?... 
ja nic nie wie®..

{Dalszy ciąg nastąpi.}

I PAIIĘTKtóW PLOTKARZA.
OBRAZKI Z ŻYCIA

przez

Autora ,,Ktorotóff starego toineiiWa."
Ser ja nowa.

tCfąg dalszy.— Zobaczyć nr 290 )

Czy spali i gdzie spali inni panowie tej nocy, tego 
dokładnie już niewien), tyle jednak pamiętam, że obu ­
dziwszy się nazajutrz, zobaczyłem, że jasno wpokoju, 
że w piecu ogień trzeszczy, a tuż pr .edejnną ubrany 
już kompletnie do podróży siedzi na krześle mój Ka- 
czykowski i coś piszo... Głowa mi Cięży, jakby mia­
ła z pięćdziesiąt funtów ołowiu; chciaHym spać je­
szcze, ale kochany współlokator zrywa się z łomotem 
co chwila od stołu, drze zapisany papier, i medytuje 
i czoło pociera i rozkłada rękami, widocznie jakby mu 
olej nie chciał nadpływać do głowy.

— Czego pan tak latasz jak warjat i spać nie da- 
jesz?—odzywam się, przecierając oczy.

— A łaskawy panie dobrodzieju! — mówi, zatrzy­
mując się przedemną—juk to dobrze, że pan się nako-

nieć obudził; ja tak czekałem tego jak kania deszczu..i. 
Toć to już jedenasta i wszyscy wstali.... Mój dróg, 
panie, nie mogę sobie w żaden sposób przypomnieć, 
Kto to kogo napisał, czy Gete Szyllera, czy Szyller 
Getego?

— Na cóż panu ta wiadomość?
— Potrzebna mi, bardzo potrzebna; piszę tu jedną 

rzecz i jak utknąłem na tem, tak ani rusz.... Pokornie 
też proszę łaskawego pana, jak to było?

— No Szyller Getego—mówię, udając powagę.
■— Uniżenie dziękuje.... Hycbtyg tak samo myśla- 

łem, ale nie byłem pewny; a pan dobrodziej przyzna, 
że jeżeli się piszo coś, có i kobiety czytać będą, nie 
wypada strzelić takiego bąka....

"Siada tedy znowu, i już gładziej mu pismo idzie, 
choć co minuta zatrzymuje się jeszcze, papier podnosi 
do oczu, do mnie się obracń niby z chęcią czytania te­
go, co napisał, nie widzę, że waha sio, bo dokończy­
wszy listu, składa go we czworo, pasuje do koperty, 
zalepia, a położywszy adres, oddaje mi do ręki.

— Zrobi mi pan dobrodziej jedną łaskę?
— Zrobię.
— Otóż proszę pokornie, aby pan list ten oddał sa­

memu panu Drachowskiemu, jak ja ztąd wyjadę.
— Zdąje mi się, że on już nie śpi —mówię—ot sły- 

i sz? jego głos w kancelarji... czemuż pan nie odda mu 
sam, lub się nie rozmówi.

— A nie wypada! To bardzo drażliwa idla mnie de­
cydująca sprawa.... Leniej jak to pójdzie przez pi­
smo.../ Ja zaraz wyjeżdżam dla odbioru szutru i do-
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wad ex-premierowi w dniu jego urodzin, 29-go b. m. 
upominek w kształcie srebrnej siekiery.

Gladstone bowiem w wolnych chwilach lubi dla gi­
mnastyki rąbać drwa.

Trzonek siekiery jest z drzewa hebanowego, a sa­
ma siekiera z litego srebra, ozdobiona stosownym na-

Niewidomy rzeźbiarz.
Zwraca on obecnie ogólną uwagę w Wiedniu.
Nazwisko ślepca-artysty, Vidal.,.
Utwory jego udeizają klasycznością linji i sma­

kiem.
Artysta robi również wielce podobne biusta.
Brak oczu, zasutych wiecznym mrokiem, zastępuje 

so'de artysta niezwykłą, cudowną niemal czułością 
ręki... ■ ,y.

Przed przystąpieniem do roboty biustu z uwagą 
prowadzi on kilkakrotnie ręką po twarzy osoby, którą 
chce portretować.

Dopiawdy — nie do uwierzenia!

Znowu dziw natury.
W salonach paryzkiej arystokracji zachwycają sę 

obecnie wągrem, hr. Goetz-Ghiczi...
Gra on świetnie na fortepianie — jedną ręką....
Hrabia stracił rękę na polowaniu.
— Ma on jedną tylko rękę — rzekł o wągrze Sar- 

dou — lecz gra jakby posiadał cz’erv...
Impresarowie oblegają drzwi kalekiego artysty, 

pragnąc go wprowadzić na esftadę koncertową.
Hraóia jednak nie myśli występować publicznie.

Losowanie Towjstm zachęty silił pianych.
W dniu dzisiejszym w lokalu Towarz. zachęty sztuk 

pięknych odbyło się pod prezydencją p. Wojciecha 
Gersona vice prezesa losowanie dzieł sztuki.

Do jednego koła włożonych było 2,026 biletów, 
opłaconych przez członków Towarzystwa, a 56 do 
drugiego koła pizeznaczonych do wygrania.

Sieroty chłopcy z Zakładu w. t. d. wyciągali nume- 
ra. rezultat losowania następujący:

Wygrali:
„Podzamcze", Piotrowskiego Antoniego;

pani Amelja Kowalska, na nr 1804.
„Wnętrze lasu" akwarfella, Juljana Fałatu; ,

Towarzystwo sztuk pięknych w Wiedniu, na nr 
1338. j

„Plebauja" akwarella, JJjana Fałatu;
pan Kazimierz lawilezus, na nr 1696. 

„Medaljon z brązu" „Dante" Kryńskiego Jana,
pan Jacek Malczewski, na nr 1611. 

„Kopernik" medaljon z terrakoty, Kryński Jan;
pan Henryk Bąkowski, na nr 2000. 

„Franklin" medalion z brązu Kryńskiego Jana;
pan Ferdynand Schwajber, na nr 1802. 

„Nudy" Papieskiego Zygmunta;
pan Ludwik Górski, szambelan, na nr 35. 

„Cyganka" akwarella Edwarda Komara;
.pan Witold Jtindziłł. na nr 500. 

„Żebraczka" akwarella Edwarda Komara;
pan Cezary Mieiński, na nr 1413.

piero wieczorem tu wrócę.... No, odda pan, co, do 
własnych rąk ?

— Oddam, dlaczego nie — rzeknę przyjmując list, 
choć niezmierna ciekawość mię pali, co to może być 
takiego, czego on powiedzieć nie chce; a z czem ma 
związek Szyller lub Gete.... Próbóję więe mego in- 
żeniera i tak i owak, aby się wygadał, ale on tylko 
uwija się, pakując plany do teki, zaciera ręce i śmieje 
się pociesznie,powtarzając: dowie się pan dobrodziej, 
dowie i przekona, że ja tak zawsze: raz dwa trzy, 
śmiało i odważn e!

Zajechała bryczka przed boczne drzwi dworskie, na 
koźle siedzi ów Maciej, jakieś przygarbione i niepo- 
czesne cbłopisko, którego to ja miałem tej nocy re­
prezentować, pan Kaczykowski całuje mię z wielkim 
animuszem w oba policzki (dalibóg nie wiem, zkąd 
tak raptem wzięło mu się na taką przyjaźń), wskakuje 
na ową bryczkę i jedzie z Panem Bogiem.

Zabił mi klina z tym listem, myślę sobie ubierając 
się czemprędzej, aby oddać Kostusiowi i dowiedzieć 
się, co ten Gete ma za związek ze sprawami drogo- 
wemi. Ma się rozumieć, że ani wody do mycia nie 
ma, ani rzeczy moich od wczoraj nie ruszono, więc 
kłopocząc się, w jaki tu sposób złowić przechodzącą 
Nastusię, słyszę, że w sąsiedniej kancelarji gospoda­
rza toczy się bardzo poważna dysputa o kierunek no­
wej drogi powiatowej, dla której właśnie pan Wurst- 
man delegat sąsiedniego powiatu przyjechał.

\Dalszy ciąg natigpi,)

„Z okolic Złotego Poloka", Swieszewskiego Al<»- 
ksandra.

„Wnętrze lasu" Brzozowskiego Feliksa;
pan Władysław' Godlewski, na nr 566.

„Przedmieście Krakowa", Władysława Małeckiego, 
pan Leon Bochęcki, na nr 1698.

„Wieczór", Małeckiego Władysława;
pan Adolf Librowicz, na nr 171.

„Miasteczko" Małeckiego Władysława; 
pan Teofil Grapot. z kol. W. W., na nr 1225.

„Droga do miasta", Malecki°go Władysław a; 
pan Jan Paweł Łuszczewski, na nr 1363.

„Krajobraz ".r 1";
dr. Aleksander Heinrych, na nr 2062.

Sidorowicza Zygmunta, „Krajobraz" nr 2;
Ksiądz Witalis Dębski, na nr 1840.

„Po deszczu", pejzaż, Sidorowicza Zygmunta; 
pan Edmund Perl, malarz, na nr 2081.

„Krajobraz", „Noc" Sidorowicza Zygmunta; 
ksiądz Antoni Ambroziewicz, na nr 588.

„Wieczór", Sidorowicza Zygmunta;
pan Artur Sulimirski, na nr 2073.

„Ranek jesienny", Władysława Łosia;
pan Karol Papłoński, na nr 97.

^Obrazek ukraiński, Włodzimierza Łosia;
pan Kazimierz Karpiński, na nr 228.

„Ulica miasteczka" Szolca Kazimierza;
pan Maurycy Kajzersteiu, na nr 1113.

„Widok kampanji rzymskiej" Szolca Władysława; 
pan Wincenty Kwieciński, adm. pał., na nr 1935

„Wieża klasztoru Norbertanek w Nowym Sączu", 
Mireckiego Kazimierza;

pan baron Henryk Brunnig Sutków, na nr 166. 
„Krajobraz leśny", Mireckiego Kazimierza;

pan Edward Pawłowicz, na nr 624.
„Taras", Mireckiego Kazimierza;

pan Julian Fuchs, na nr 1104.
„Krzyż na stepie", Kleczyńskiego Bogdana;

pan Leopold Przesmycki, na nr 1490.
„Do owczarza", Ryszkiewicza Józefa;

pan Konstanty Fiszer b. pułkownik, na nr 371.
„Rodzina cygańska", Streitta Franciszka;

pan Kazimierz Grancow, na nr 1044.
„Las po deszczu", Wastkowskiego Franciszka; 

pan Kacper Kalicki, na nr 730.
„Widok Brzezin", Wastkowskiego Franciszka; 

pan Edmund Stępkowski, na nr 232.
„Zajazd w Łysobykach", Wastkowskiego Franciszka; 

pan Ludwik Sommer, na nr 1443.
„Głowm Mulata", Prosinowąkiej Katarzyny; 

pan Aloizy Misirowicz litograf, na Lr 1765.
„Znachor", Malczewskiego Jacka;

pani Anna Zanders, na nr 126.
„Z okolic przedmiejskich", Perla Edmunda;

pan Antoni Starzyński, na nr 267.
„Pielgrzymka do Akademji", Strzałeckiego Wanda- 
lina;

pani Ludwika Ohrąpalska, na nr 46.
„Ojców", Gościmskiego Władysława;

pan Jakób Kazimierz. Giejsztor, na nr 1106.
„Ruiny nad Wartą", Gościmskiego Władysława;

ks. Euzebiusz Pietrusiński, na nr 701.
„Karczma pizy drodze", Brochockiego Walerego; 

pan Ludwik Szpaderski rad. prokur., na nr 1383 
„Groby królów", Bryniarskiego Stanisława;

pan Jan Brzerzek z kol. W.-W., na nr 1925.
„Głowa starca", Mullera Karola;

pan Serafin Jakowskij z Piotrkowa, na nr 38.
„Sierota", Głębockiego Adrjąna;

pan Stefan Sutczyński, na nr 1408.
„Typ mieszczanina galicyjskiego", Grabowskiego An­
drzeja;

pan Karol Edmund Fuchs, na nr 1105.
„Widok z pod Krakowa", Kochanowskiego Romana; 

pan Stanisław Wysocki, na nr 1452.
„Pokusa", Muszyńskiego Juljana;

pan Władysław Jarzyński, na nr 553.
„Karczma w lesie", Witkiewicza Stanisława; 

pan Bertołd Gabryel z dys. Ban., na nr 1031.
„Czy popłyną razem" Szwojnickiego Romana; 

pan Wawrzyniec Kowniewski z WUlanowa, na nr 
1242.

„Zwiastun nieszczęścia", Brodowskiego Józefa;
pan Stanisław Krzemiński, redak. Bluszczu na nr 
272.

„Lato", Brzozowskiego Feliksa; 
pan Eustachy Kowalski, na nr 967.

„Lezdejko", Alchimowieza Kazimierza;
pan Fabian Gogolewski, na nr 800.

„Wypłata robocizny", Owidzkiego Jana; 
pani Murawska Katarzyna, ńa nr 54.

„Kobz arze włoscy", Kurelli Ludwika;
pan Adolf Heinrych, z Piotrkowa, na nr 2061.

„Julietta", popiersie z marmuru Rygiera Teodora; 
pan Stanisław Pirowicz, z Płocka, na nr 870.

„Po białym mazurze", Kowalskiego Alfreda; 
pan Jan Władysław Machnauer, na nr 1126.

pan Franciszek Gehrke, na nr 1656. 
„Dojeżdzacz Litewski" Zaleskiego Antoniego.

pan Mieczysław Kontowt, na nr 1815.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.... ■ - *
= Dla więcej właściwego rozdziału nowo projekto­

wanych i obecnie istniejących podatków ma byc, -we­
dług zapewnień gazet rosyjskich, uskuteczniony w po­
łowie roku przyszłego ogólny spis ludności w Cesar­
stwie i Królestwie.

= Dowiadujemy się z dobrego źródła, iż świeżo 
znowu podjęte zostały starania około otwarcia w War­
szawie kilku filij pocztowych w różnych odleglejszych 
stronach miasta; gorąco życzyć należy, aby pomyślnie 
nakoniec rozwiązaną została ta ważna sprawa dla 
tutejszych mieszkańców. • -

— Zarząd pocztowy zawiadamiał niedawno, że do 
związku pocztowego przyłączone zostało Peru, obe­
cnie zaś donosi on, że przystąpienie owego państwa 
do związku zostało odłożone.” W ten spvsob kores­
pondencja pocztowa opłacana będzie jak dotychczas, 
to jest za każde 15 gramów listu frankowanego po 33 
kop. za rekomendae ■ po 10 kop., za posyłki pod 
banderolą po kop. 5 od każdych 50 gramów; pisma 
zaś niefrankowane, otwarte i rekomendowane posyłki 
pod banderolą, jak dotychczas, nie będą do Peru przyj­
mowane. Korespondencja c-jła ma być zwraeanańa 
Hamburg.

== Sprawę wyrobu zapałek krajowych jakoś obe­
cnie goręcej wzięli do serca tutejsi przemysłowcy. 
Świeżo bowiem znowu otwarta została podobna fa­
bryka w m. Zamościu. Wobec dostatecznej obfitości 
drzewa w naszym kraju, przy umiejętnem kierowni­
ctwie, konkurencja z zagranicą powinna się bezwa­
runkowo naszem zwycięstwem skończyć, zapewniając 
znaczne fabrykantom korzyści.

= Magistrat Warszawy zawiadamia, że od 14 sty­
cznia r. p. rozpocznie się w warszawskiej kasie miej­
skiej pobieranie pierwszej raty podatków za rok 1879: 
taksacyjnego, kwaterunkowego, kanonu z miejskich 
nieruchomości i jatek, czynszu z ziem na saskiej ke- 
pie, a także procentów od pożyczek miejskich i budo­
wlanych kapitałów. Termin wnoszenia owych opłat 
oznaczono na 30 dni, po owym zaś terminie zalegają­
cy w opłacie zmuszeni będą do uiszczenia należnych 
sum środkami egzekucyjnemi, oraz, że za opóźnienie 
w zwrocie budowlanych pożyczek nakładana będzie 
kara w stosunku 3°/ó- -

= W ciągu roku 1877 rząd potwierdził 25 towa­
rzystw w Cesarstwie i Królestwie z kapitałem zakła­
dowym rs. 22,575,000 w papierach kredytowych i rs. 
628,000 w srebrze. Towarzystwa owe tak się rozpa­
dają: 22 towarzystw przemysłowych (kapitał zakła- 
kładowy 20.825,000 rubli kredytowych i 628,000 ru­
bli metalowych) i 3 towarzystwa żeglugiparowej (ka­
pitał zakładowy’ 1,750,000 rubli kredytowych). W ro­
ku 1877 dwa towarzystwa zawiesiły swoje czynności; 
kapitał ich zakładowy wynosił rs. 700,000. Siedm to­
warzystw powiększyło pierwotny kapitał zakładowy 
o rs. 7,391,900, a pięć zmniejszyło o rs. 3,851,100. 
Pięć towarzystw kolejowych (drogi: nadwiślańska, fa- 
stowska, orenburska i rjażsko-morszańska) przemieniły 
akcyjny kapitał z rubli srebrnych na kredytowe ru­
ble, przyczem pierwotny kapitał z rs. 25.860.545 
w metalowych rublach przemieniono na rs. 32,842,677 
rubli papierowych. Wogóle w calem państwie ros- 
syjskiem do 1 stycznia 1878 roku powstało 614 to­
warzystw z kapitałem zakładowym 779,334,658 rubli 
kredytowych i 1,263.891,894 rubli metalowych, z któ­
rych przypada na: 1) banki handlowe — 87,400,000 
rubli kred.; 2) banki rolnicze—35,078,000 rs. kred.; 
3) handlowe i przemysłowe towarzystwa—395,407,700 
r. kr. i 41,678.000 rubli met.; 4) towarzystw a ubez­
pieczające—42.240.900 r. kr.; 5) towarzystwa żeglugi 
parowej — 49,859,000 r. kr. i 3,600,000 rubli met.; i 
nakoniec 6) towarzystwa dróg żelaznych—169,349,058 
r. kr. i 1,218,613,894 rubli metalowych.

= Od dnia dzisiejszego począwszy zawieszone zo­
stały czynności Banku polskiego na dni trzynaście

= Ospa w Warszawie powoli znika. W ciągu osta­
tniego tygodnia, do dnia 25 grudnia, zachorowały już 
tylko dwie osoby, a obecnie jest ogółem ledwo ośmiu 
chorych. Zaznaczyć należy, iż w ciągu roku bieżące­
go (od 1 stycznia do 28 grudnia) zachorowało na ospę 
osób dorosłych 876, dzieci 1,687, zmarło zaś 169 do­
rosłych i 864 dzieci. Śmiertelność tedy chorych na 
ospę dzieci wynosiła bardzo znaczny procent, bo oko­
ło 50%. podczas gdy śmiertelność dorosłych docho­
dziła tylko do 20%. Po za obrębem Warszawy, osp



ustała jtrżr w Żyrardowie, ęhóĆ w Mszczonowie, Górze- ] 
Kalwarji, Włocławku, Smiłowicach, Jadowi?, Rado­
miu, Opocznie. Skaryszewie, trwa ona jeszcze, a w Ro- 
zuiszewie na nowo się ukazała.

= Nadzwyczajny profesor warszawskiego uniwer­
sytetu, doktor fihdo.’ji słowiańskiej Perwolf,mianowa­
ny został profesorem zwyczajnym.

= Zrubrvcelli płockiej na ro. 1879 dowiadujemy 
się, że w dyecezji płockiej było w r. b. kościołów pa- 
rafijaluych 234. filialnych 34, kaplic publicznych 32, 
klasztorów 5, szpitali pod zarządem sióstr miłosier­
dzia 2; liczba kaplanówświeckich w dyecezji była 310, 
zakonników 39, zakonnic i sióstr miłosierdzia 35, 
rehztścijan wyznania rzymsko-katolickiego 633,218.

= Mieszkańcy ulic Mokotowskiej i Kruczej (po­
między któremi jest wielu uczestników kasy groszo­
wej przy ochronie V-tej) upominają się u kogo nale­
ży o przyrzeczoną czytelnię bezpłatną.

= Dziś z powodu kończącego się roku we wszys­
tkich sklepach „Merkurego” odbywają się rewizje.

= Dochód z tegorocznego bazaru wyniesie mniej 
w ięcej około pięciu tysięcy rubli.

= Od dni kilku gości w Warszawie profesor uni­
wersytetu krakowskiego doktor Bobrzyński, głęboki 
badacz dziejów ojczystych i autor cennych prac do-r 
tyczących historji prawa polskiego.
=Wydawnictwo „Mechaniki popularnej” Pietrasz­

ka zupełnie ukończonem zostało. Zwracamy na dzieło 
to uwagę techników, praktykantów zakładów mecha­
nicznych a nawet uczniów' szkół z kierunkiem real­
nym. Książki takiej w naszym języku brakowało; dziś 
jest ona podręcznikiem niezbędnym. Rzecz cala obej­
mująca 700 przeszło stron druku ilhistrowauą zosta­
ła 500 drzeworytami, co zupełnie nacenę jej nie wpły­
nęło.

= W numerze dzisiejszym rozpoczynamy druk po­
wieści Walerego Przyborowskiego „Skarby fukie- 
rowskie”. Szkice „Z pamiętników plotkarza” ukoń­
czone będą w przyszłym tygodniu. Prenumeratorzy 
od Nowego roku raczą się upomnieć o początek po­
wieści Przyborowa kiego.

— Kwestja podrzutków nie schodzi od dni kilku 
ze szpalt grzet.

Są to jednak tylko utyskiwania nie rozwiązujące a- 
ni załatwiające kwestji...

Możemy przymiać, że od czasu rzuconego u nas pro­
jektu dra Korzeniowskiego nie spotykaliśmy nigdzie 
nic, coby rzec; stawiało na więcej faktycznym 
gruncie.

A tymczasem Gazeta policyjna notuje codzień nowe 
wypadki podrzucania niemowląt.

Dziś dowiadujemy się, że smutny ten stan zamierzo­
no poprawić praktyczniej.

Między inuenri jeden z najprzedniejszych u nas fi­
nansistów powziął podobno projekt utworzenia nowej 
opiekuńczej dla podrzutków instytucji.

Rzecz ta jednak nie prędko dó szczęśliwego dojdzie 
końca.

Tymczasowo zi to przedsięwziąć zamierzają środki, 
celem usunięcia zła, niektórzy znani z energji i inicja­
tywy ludzie.

Oto dyrektor Kątski powziął myśl urządzenia cza­
sowego w jednym z zamiejskich domów przytułku 
dla podrzucanych niemowląt.

Celem uzyskania potrzebnego na ten cel funduszu, 
p. Kątski mógłby dać koncert przy pomocy tych sił, 
jakie posiada konserwmtorjum.

Pochwalając najusilniej szlachetną myśl p.Kątskie- 
go—życzymy jak najprędszego wprowadzenia jej 
w życie...

Rzecz bowiem mogłaby stać się czynem już w przy­
szłym miesiącu...

Jakaż ulga niedoli!
— Przyjemne wiadomości.
Z nowym rokiem ceny najkonieczniejszych artyku­

łów żywności.. staniały!
Chleba bochenek trzyfuntowy zamiast 23, kosztuje 

od dziś 22 grosze, funt cukru zamiast 33 kosztuje 32 
grosze!

Daj Beże tak co tydzień przez cały rok!
= Niby dziw...
Afisz dramatu warszawskiego nie wykazuje dziś ani 

jednego chorego!
Coś podobnego zdarza się raz około nowego roku...
= Sprawa o ciemność...
Rozpatrywał ją temi dniami jeden z sędziówpokoju. 
Było to w cukierni.
Dwaj zapaśnicy, panowie A. i B., grali w bilard o... 

„interes".
Rzecz szła już o rs. dziesięć.
Szanse były równe, zwycięztwo ważyło się na oby- 

iwie strony...
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Pan B. mierzył do bili, która miała rozstrzygnąć 
walkę.

Nagle w pokoju gaśnie gaz...
Wiadomo że takie wypadki zdarzają się—dzięki nie­

wiadomym przyczynom—w naszem mieście.
Pan B. uderza i chybia...
Robi sio larum—po kilku wreszcie chwilach zapa­

lają światło.
Gracze jednak nie mogą dojść do porozumienia.
Kto wrgrał?
Pan A. twierdzi, że „sztos” pana B. uważać należy 

za zrobiony i że kolej gry przypada na niego.
W t ?r sposób ma on pewną wygranę.
Pan B. rie zgadza się i "oft stawkę.
Zacietr ewieni gracze rozeszli się wreszcie bez po­

żegnania.
Cóż robi jednak pan A.?
Ot) w dni parę podaje do iednego z sędziów pokoju 

skargę na... właściciela cukierni o... zagaśnięcie gazu, 
skutkiem którego on, pan A. grający w bilard, nie li­
cząc [ rzes'rachu i wzruszenia nerwowego, stracił pe­
wną wygranę, w kwocie rs. dziesięć...

Do skargi dołączono likwidację, w której następu­
jące pozycje:
Za straconą wygraną.......................... rs. 5 k. —
Za nieprzyjemne wrażenie ciemności . „ 3 „ 50
Za przestrach...................................„4„ —
Za wzruszenie nerwowe................... „ 8 „ —
Za stracony próżno na partję czas. . „ 2 „ —

Razem . . rs. 22 k. 50
Pozwany właściciel cukierni bronił się przed kra­

tkami tern, że nie on, ale towarzystwo gazowe może 
być odpowiedzialne za szkody poniesione przez p. A

Sędzia skargi bilardzisty nie uwzględnił.

— Wypadki.
* Nieostrożne obchodzenie się z ogniem codziennie 

prawie rodzi wypadki.
W domu ptd nr. 12., prz/ ulicy Nizkiej, wyrobnik 

Jan P. postawił na stole zapaloną świecę; od niej za­
palił . i s ' a od stołu ściana.

Ogień s . mieszkańcy ugasili.
* Wczoraj na ulicy Targowej mały jakiś czterna­

stoletni chłopak ukradł z wozu włościańskiego burkę.
Spostrzeżono go i przyaresztowano.
Niedługo Studzienice nie wystarczy!
* Znów podrzucone dziecię znalazła wczoraj wyro­

bnica Małgorzata H. w bramie domu nr. 17 ulica
Widok.

* Na dworcu kolei żelaznej warszawsko-wiedeń­
skiej, pewnemu naszemu znajomemu wyciągnięto 
wczoraj około 4-tej po południu pugilares, na szczę­
ście z dość nieznaczną sumą.

— W miejsce powinszować. noworocznych złożyli 
w redakcji Kur jera Warszawskiego:

dla najbiedniejszych do uznania redakcji-.
Marja i Marceli Trechcińscy rs. 3; Józef Zieliński 

rs. 1; Witold Załęski rs. 3; Ludomir Prószyński rs. 3; 
Jan Minasowicz rs. 2; Ignacy i Jadwiga Iłłakowicz rs. 
3; Dobrzyński Bronisław, profesor muzyki rs. 1; Le­
on Gnoiński rs. 5; Władysław Alfons Kronenberg rs. 
6; Karol Rosso z żoną rs. 3; Juljan Fraget rs. 5; dy­
rektor Apolinary Kątski z żoną rs. 3; Władysław i 
Emilja Wodzińska rs. 3; August Kościelski rs. 3; Mau­
rycy i Eleonora Orgelbrandowie rs. 3; Adolf Wen- 
t;el z żoną rs. 3; Maksymilian Gordon rs. 3; Marja 
Kazanowska rs. 2; Edward Kempner z żoną rs. 2; Mi­
chał Maleszewski rs. 1 kop. 50; S. Lewental z żoną 
rs. 5; Jerzy Aleksandrowicz rs. 3; Wiktor Lion, in- 
żenier rs. 3; Hipolit Cieszkowski z żoną rs. 3; dr H. 
Lubowski rs. 2; Marjan i Gabryela Gawalewiczowie 
rs. 2; Helena i Michał Józefowiczowie rs. 6; Aleksan­
der i Jadwiga Krausharowie rs. 3; dr D. Landau z żo­
ną rs. 1.

na szpitalik dziecięcy:
Karol i Teresa Martini rs. 5; Stanisław i Marja Ro- 

twandowie rs. 5; Edmund i Henryka Skarżyńscy rs. 
3; Mathias Bersohn z żoną rs. 5; Jan Bersohn z żoną 
rs. 5; Daniel Lesser z żoną rs. 3.

dla biednych uczni:
rejent Kozakowski rs. 5; Apolonja i Franciszek 

Kembierz rs. 2; Michał Chomiński rs. 1; Wojciech 
Gerson rs. 1; Ksawery Tatarkiewicz, adwokat przy­
sięgły, rs. 3; Edward Grudziński, adwokat przysięgły 
rs. 3.

dla Towarz. dobroczynności:
Henryk Nelken rs. 2; J. S. Jasiński rs. 3; Karol 

Bogh z żoną, rs. 3; dr Ludwik Natanson z żoną rs. 5.
na osady rolne:
Mieczysław Miecznikowskirs. 2, Jan Budzyński rs. 3; 

B. Hantke rs. 10.
dla biura nędzy wyjątkowej:
prezydent miasta Warszawy jenerał-major Staryn- 

kewicz z małżonką rs. 3; Berthold Neumann z żoną 
rs. 5; Leon i Eugenja Kotwandowie rs. 5; Ludwik 
i Paulina Górscy rs. 10; Juljan Tyszka z żoną, adwo­

kat rs. 3; Jan Pankiewicz z żoną rs. 2; Dr CiunkiewicZ 
rs. 10.

dla rodziny poparzonej naftą:
Konstancja Morawska rs. 2; Kazimierz i Wanda 

Szetkiewiczowie rs. 5; baronostwo Radoszewscy rs. 
5; A. Winnicki rs. 1; Juljusz i Eda Potkańscy rs. 3; 
Seweryn Nelken rs. 1; Józef Skupniewski, adwokat 
przysięgły z żoną rs. 3.

na szpital ewangelicki:
Jan Wacław Machuaur rs. 1; G. Senewald z żoną 

rubli sr. 3.
dla paralityków:
A. Jabłonowska rs. 5; Marja Runicka rs. 5; Antoni 

Kruszewski z żoną rs. 3;
na ochronę ks. liaudotiina: 
baronostwo Lesserowie rs. 3 
dla ucznia Al. 1<\ 
dr Sommer z żoną rs. 3. 
na drzewo dla biednych: 
dr Majerson rs. 1; dr Ludwik Biberstein rs. 3.
dla instytutu jałmułniczego wstydzących się zebrać:
Tadeusz Borycki z żoną rs. 3; Włodzimierz Brzo­

zowski rs. 2. ..."
na elementarze dla roznosicicli popularnych pism 

warszawskich, składa Czapelski rs. 1.
— S. H. Brun z żoną w miejsce rozsyłania biletów 

z powinszowałem Nowego Roku skladaja rs. 10 dla 
Domu sierot gminy ewangelicko-augsburskiej.

— T. z Jundziłlów Korybut Daszkiewiczowa rs. 5 
dla L. Cza. przy ulicy Samborskiej nr 8.

— Złożono również bezimiennie rs. 2 dla Koźmiń­
skiej; M. K. rs. 1 na drzewo dla biednych; E. S. na 
nędzę wyjątkow i rs. 1. —A. S. rs. 2 dla Zofji Cochet.

Bransoletka złota znaleziona pod filarami teatralne- 
mi w listopadzie, za udowodnieniem odebraną być 
może w redakcji Kur jer a Warszawskiego, w razie nie 
zgłoszenia się właściciela ma być spieniężona na rzecz 
biednych.

— Aleksander Budzyński, złożył; rubli trzy, do 
składek z Warszawy, na złoty medal Kopernikowy, 
do muzeum tego polskiego astronoma w Rzymie, i 
oddzielnie rs. trzy dla warszawskiego Towarzystwa 
dobroczynności.

— Ouegdaj w ochronie II ks. Baudouioa odbyła się 
ogólna konferencja ochmistrzyń ze wszystkich tutej­
szych ochron. Prezydujący na zebraniu naczelnik se­
kcji ochron p. Szymon Krzeczkowski. w długiej prze­
mowie wyjaśnił zebranym ich zadanie i wskazywał 
obowiązki, zwracając uwagę, że należy nietylko na­
uczać dziatki, lecz i zachęcać ich do przezorności i 
oszczędności; zaznaczył wreszcie pan K, że liczba 
dzieci uczęszczających codzienn e do ochron dochodzi 
do 3111 i że z drobnych oszczędności dzieci składa­
nych dopiero od miesiąca zebrano już rs. 500. Na­
stępnie odczytana została lista gorliwszych dozor- 
czyń, którym obecne opiekunki pp. Marja Józefowi- 
czowa, Marja Bauerfeiudowa i Justyna Lionowa roz­
dały gratyfikacje. Obdarowane zos ały: Bystrzyńska 
Ludwika, Czubernatowiczówna Józefa, Czaputowi- 
czówna Bronisława, Dąbrowska Helena, Giinsbergów- 
na Bronisława, Jakubowska Helena, Jąronówua Teo­
fila, Kadeczówna Marja, Kucharska Eulalia, Kubiń- 
ska Walentyna, Krochówna Emilja, Kopińska Izabel­
la, Langówna Władysława, Marynowiczówna Józefa, 
Motylińska Aniela, Malewska Klementyna, Nanowska 
Józefa, Oźerowska Katarzyna, Paeławska Antonina, 
Przedpełska Janina, Różycka Zofja, Rościszewska 
Czesława, Smolska Józefa, Szlagerówna.Adela, Skier- 
kowska Jadwiga, Suszczyuska Marja, Święcka Józe­
fa, Tomasówna Julja, Zrzelska Walerja. Następnie 
wszystkie ochmistrzynie zostały ugoszczone. Muzyką 
uprzyjemnili zgromadzonym chwilę ociemnieli pp. Plo­
ter Władysław i Wróblewski Juljan._____________

JWBLł Ta* 0 - a .
T W dniu 2 stycznia r. b., to jest we czwartek, o godzi­

nie 9-tej zrana, w kościele powązkowskim, odprawi ną zo­
stanie msza św. za duszę Henryety Wołowskiej, a to z le­
gatu jizez niegdy Jana Kantego Wołowskiego uczynionego. 
O ezem a- dzór cmentarza interesowanych zawiadamia.

Za duszę ś. p. Tekli i Szczepana małżonków Jakimo- 
Ut-iczów oi.będzie się żałobne nabożeństwo w kościele po­
wązkowskim w dniu Z stjcznia, o godzinie tO-tej zrana, na 
które pozostali krewni zapraszają przyjąć ó- i znajomych.

Za duszę ś. p. Tadeusza Jahotkowckiego, starszego 
referenta leśnictwa w Ł .mży, odbędzie się w dniu 2 stycznia 
o godzinie IO-tej zrana wotywa żałobna w kościele św Jó­
zefa na Krakowskiem-Przedmicśo:u, a nas'epnie przez cztery 
czwar ki tegoż miesiąca i w tymże kościele msza święta 
o godzinie S-tej zrana odprawiać się będzie, na które to na­
bożeństwo pozostała rodzina zaprasza krewnych, kolegów i 
przyjaciół zmarl< go. —24303—

j- Ś. p Alfons Franciszek Miduszkieaicz, artjsta ma­
larz i fotograf, urodzony w Lublinie, zmarł 31 grudnia r. b., 
mając lat 5*5. Wyprowadzenie zwłok z kościoła Narodzeniu 
N. Maiji Panny na Lesznie na cmentarz powązkowski nastą­
pi dnia 3 stycznia 1879 r., o godzinie 4-tej po południu, na
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które zaprasza się przyjaciół, znajomych i kolegów zmar­
łego. —24443—

-J- Wszystkim w ogóle, którzy w zeszłą sobotę oddali osta­
tnią posługę ś. p. Konstantemu Gorzowskiemu, b. adwo­
katowi b. sądu apelacyjnego, w odprowadzeniu zwłok jego na 
wieczny spoczynek, oraz tym z przyjaciół zmarłego, którzy na 
ramionach swych ponieśli ciało do grobu, składają w głębo­
kim smutku pogrążeni serdeczne w imieniu rodziny podzięko­
wanie: Anna Siekhtcka i Antoni Borzewski.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Pa< yż 29-go grudnia.— Autorem artykułu odkrywa ą- 

cego najciemniejsze strony policji paryzkiej, umieszczonego 
w Lanteme, jest Guyot, członek paryzkiej rady miejskie-’.

X Paryż 29 go grudnia. — Według krążących tu pogło­
sek, Aksakow otrzymał pozwolenie powrotu do Moskwy.

X Paryż 29-go grudnia. — Wczoraj w wielkiej (perze 
przedstawiono po raź pierwszy nuwą operę „La reine Berthe"; 
rzecz upadla zupełnie.

X Paryż 29-go grudnia.—Pielgrzymka do Saint-Genevie­
ve ze s’oliey w pierwszych dniach stycznia będzie w tym ro­
ku baidzo uroczystą; kardynał arcybiskup paryzki wypowie 
kazanie.

X Paryż 29-go grudnia.—-Sekwana podniosła się o metr, 
■wystąpiła z brzegów i zrządziła dość wielkie szkody.

X Paryż 29-go grudnia.— Journal off ciel pomieszcza de­
kret, mocą którego udzielono 48 osobom, skazanym za udział 
w komunie, ułaskawienie zupełne lub złagodzenie k;.ry.

X Neuilly 29-do grudnia. — Zmarł tu sędzia apelacyjny 
trybunału paryzkiego, Carró, autor cenionych dzieł z dziedzi­
ny prawa cywilnego i karnego.

X Londyn 29-go grudnia.—Królowa Wiktoria nagrodzi­
ła wielkim medalem majtka Marc Ady, który w przeciągu 25 
lat wyratował życie trzydziestu osobom.

X Madryt 29-go grudnia.—Spodziewany tu jest następca 
tronu austriackiego areyksiążę Rudolf.

X Wiećeń 29;go grudnia.—Pogłoski o zwiększeniu stra­
ty około rezyden-ji cesarskiej są z gruntu fałszywe.

X Wiedesi 31-go grudnia.—Andrassy udał się do swoich 
dóbr Tiszabad nad Cisą. Towarzyszą mu sekretarze: Doczi i 
ililbi.er. Kanclerz ztąd kierować będzie sprawami.

X Kair 28 go grudnia.—W pałacu Abdina wybuchł silny 
pożar. Z łołano go w przeciągu kilku godzin opanować. Ba­
ri m prawie do szczętu zniszczony.

Przegląd polityczny.
Telegram z Londynu pod datą 28-go b. m. podaje 

już.—nie wiemy tylko na jakiej podstawie, warunki, 
które rząd angielski ma podyktować emirowi Afghani- 
stanu, a właściwie jego synowi, który do Dżellalaba- 
du osobiście przybył w celu rozpoczęcia układów. Po 
1-sze, auglicy ebeą odstąpienia tych części kraju, 
w których się najważniejsze wąwozy, prowadzące do 
Irnlyj znajdują, a które po większej części znajdują się 
juz w reku anglików. Po 2-gie, żądają też ustanowie­
nia pełnomocników rządu anglo-indyjskiego w Kabu­
lu, Kandaharze i Heracie, a po 3-eie: zastrzegają so­
bie, aby emir Afgbanisthnu bez wiedzy i zezwolenia 
Anglji nie wchodzi! w żadne związki z Rossją. Jeżeli 
telegram kndyński podaje szczegóły prawdziwe i rze­
czywiste, przewidywać można niemały opór ze strony 
rządu Afghanistanu, a nawet w razie przyjęcia takich 
Warunków nie może sobie Anglja obiecywać wielkiej 
trwałości takiego pokoju.

Dotychczas nie wiemy jeszcze dobrze, na jakim grun­
cie rozpoczęty się układy pokojowe i w jakim chara­
kterze właściwie występuje tu Jakób-Kban, czy tylko 
jako pełnomocnik ojca, czy też z własnego popędu, 
jako upoważniony następca tronu.

Święta i koniec roku"utworzyły w akcji politycznej 
pierwszą przerwę, trwającą dotąd jeszcze niezmiennie. 
Nic się nie zdarza takiego,‘ coby mogło zw rócić ba­
czniejszą na siebie uw agę. Wszystkie sprawy poli­
tyczne toczą się wolniej, żadnych w strząśnięć gwał­
townych, żadnych przejść z jednej fazy w drugą, do­
piero j o Nowym Roku ma się rozpocząć żywszy bieg 
a cji. Tymczasem nadchodzą tylko zapowiedzi mniej 
idb więcej ważnych wypadków. Z Konstantynopola 
donoszą, że oczekiwane tam jest trade sułtańskie,któ- 
ren na żądanieKarątheod<rego-baszy wyznaczony bę­
dzie drugi pełnomocnik do układów z Rosją o sta­
nowczy traktat pokoju. Rokowania rozpoczną się 
bezzwłocznie.
. Układy z Grecja przynajmniej z po.:oru zapowiada­
ją się jako tako. 'pgl.Cor. dowiaduje się z Aten, iż 
Dąd tamtejszy uwiadomił Fortę o zamianowaniu dele­
gatów do komisji rozgraniczającej w osobie jenerała 
Mucosa, adjutanta królewskiego, majora Kolokstrumisa 
1 sekretarza miuisteryum Ziuopolusa. XV ten sposób 
skompletowana komisja rozpocząć będzie mogła bez­
zwłocznie swoje obrady, nie wiadomo tylko o ile te- 
rAzRząd grecki będzie lepiej usposobionym względem 
propozycji Porty.

. Depesza z Pery przynosi wiadomość, że nowa grą- 
tiea, jaką Porla chce zaproponować Grecji rozciągać 
Się ma od Pesi-Dendra w Tessalji aż do wioski Volo 
k- Epirze położonej naprzeciw wyspy Korfu.

Być może, iż tym razem usiłowania ugodowe nie 
spełzną znowu na niczem, a niejaką nadzieję pomyśl­
niejszego niż dotąd rezultatu daje i ta wiadomość, że 
Sąd ateński wyraził gabinetom europejskim zadowo­
lenie swoje z powodu inicjatywy Porty w rozpoczę­

ciu układów i zamianowaniu komisji regulacyjnej. 
Przez ugodę grecko-turecką traktat beri ń ki pozbył 
się znowu jednego balastu więcej.

Pogłoski niejasne i nie dosyć wytłómaczone o za­
mierzonym zamachu na życie cesarza Franciszka Jó­
zefą prostuje Presse według autentycznych danych 
w ten sposób; oto przed kilkoma tygodniami władze 
policyjne w jakiems prowincjonalnem mieście połu­
dniowych Niemiec dowiedziały się, iż pewne indywi­
duum z klasy robotniczej odgrażało się targnąć na 
życie cesarza Austrji. Indywiduum to zniknęło potem 
z miasta. Policja niemiecka przestrzegła o tern rząd 
wiedeński, rozpoczęto natychmiast poszukiwania, roz­
winięto czynną kontrolę na granicy, dano stosowne 
polecenia władzom peszteńskim. gdyż dwór podów- 
c. as znajdował się już w Godólló.

Rozumie s:ę, iż nie zaniedbano niczego, aby każde 
podejrzane indywiduum i wszystkie lokale publiczne 
zostawały pod ścisłym nadzorem. Czujność ta nie do­
prowadziła do niczego. Kilka razy skutkiem nieporo­
zumień pdicja wpadła na fałszywy trop, ale właści­
wego ptaszka złowić nip mogła. Ponieważ z nazwiska 
i rysopisu znano dobrze podejrzane indywiduum, przeto 
śledztwo i poszukiwanie było ulatwionem. Pokazało 
się wreszcie, że zachód cały i trudy były zbyteczne, 
gdyż w dniu 21-m b. m. uwięziono w Saksonii farbia­
rza Schlenberga, który był właśnie owym poszuki­
wanym pilnie w całej Ausirjj i na Węgizech wino­
wajcą. Uwięziony nie przekraczał wcale granicy 
ausiryiackiej, z badań sądowych nie można było 
sprawdzić podejizeń i jeszcze w końcu gotowa się ca­
ła sprawa, która tyle popłochu narobiła nad Duna­
jem okazać fałszywym alarmem.

Dzienniki wiedeńskie wyprowadziły na jaw nowe 
straszydło, które ma spłoszyć lir. Andrassyego, oto 
głoszą owe ewentualne połączenie się opozycji cze­
skiej ze stronnictwem konstytucyjnem i przepowiada­
ją nowe ataki połączonej firmy Herbsta i Riegera prze­
ciw polityce i osobie dzisiejszego kanclerza.

Presse wyśmiewa podobną kombinację i zuchowa­
to oświadczą, że się wcale obawiać niema czego.

W Iraku poważniejszych zatargów dyplomaty­
cznych zdarzają się teraz od czasu do czusu mniejsze 
kwestyjki gabinetowe, które, rozumie się. pękają jak 
bańki mydlane bez hałasu i śladu widocznego. Przed 
kilku dniami zdarzyła się podobna kwestia dyploma­
tyczna, gabinetowi niemieckiemu, włoskiemu i an­
gielskiemu. Niemcy i Włochy mają na Cyprze w Lar­
naca jednego reprezenłanta, jest nim konsul włosko- 
niemiccki, albo niemiecko-włoski, pan Magni. Otóż 
władze angielskie nie cheiały uznać jego powagi i o- 
świadczyły mu wręcz, że wszyscy kousulowie obcych 
mocarstw powinni mieć exequatur królowej angiel­
skiej, co wychodzi na jedno z uznaniem ich urzędu i 
stanowisku. Pan Magni odpowiedział na to słusznie, 
źe wyspa Cypr nie jest jeszcze własnością Anglji. aby 
Anglią uzurpowzla sobie zwierzchnictwo nad ciałem 
konsularnem obu mocarstw.

Przyszli od słowa do słowa, do poważnej polemiki, 
skutkiem której konsul wlosko-niemiccki wysłał de­
peszę do Rzymu i do Berlina z użaleniin się na wła­
dze angielskie, a ztamtąd w obronie swojego reprezen- 
ta wyekspediowano natychmiast notę do Londynu.

Że się ta cala sprawa wojną nie skończy, można 
z góry zape.rnić, w każdym razie charakteryzuje 
ona pretensje anglików do Cypru i rozumienia praw 
nadanych im konwencją czerwcową.

Telegramy prywatne.
Białogród 30-go. — Na wniosek ministra spraw 

wewnętrznych Miłojkowicza skupczyna rozciągnęła 
konstytucję serbską na okolice nowowcieloue do Ser- 
bji i podzieliła takowe na cztery okręgi: Nisz, Pirot, 
Vranja, Prokuplje. Minister wojny domaga się pod­
wyższenia budżetu wojennego o 4 mil jony fr. na u- 
trżymanie kadrów milicja Na budowę kolei z Biało- 
gródu do Aleksinaczu otrzymał koncesje znany przed­
siębiorca rosyjski Polakow.
'Serajeuo 30-go. — Z rozkazu ks. wirtemberskiego 

dziennik urzędowy od wczoraj wychodzi nietylko 
w języku chorwackim, lecz także w serbskim; tekst 
serbski drukowany kirylicą. Pod Wrandakiem otwar­
to nowy tunel, 53 metry długi, który austryjacy 20 
października budować zaczęli i który wielce ułatwia 
komunikacje.

Ateny 30-go.— Wiadomość jakoby Grecja chciała 
się zrzec Janiny dla utrzymania dobrych stosunków 
z Turcją zaprzeczana jest ze strony rządowej. Grecja 
trwa ciągle w zamiarze literalnego uregulowania gra­
nic, wedle postanowień traktatu berlińskiego.

Wiedeń, 30-go.— Telegrafują do Polit. Cor. z Kon- 
stantynopala: Porta zrzeka się wysłania Savfeta, jako 
posła do Paryża. Rada ministrów postanowiła kom­
pletne zniesienie kaimów. Sułtan z okazji nowego ro­
ku v. s. przyjmie wszystkich posłów i mieć będzie do 
nich przemowę.

Bruksella 30-gó. — Biskupi belgijscy rozesłali 
wspólny cyrkularz pasterski, w którym wskazują n'a 
niebezpieczeństwo z powodu popieranego przez libe­
ralnych projektu do prawa tyczącego się wychowania 
świeckiego.

Wiedeń 29-go. — Donoszą z Konstantynopola, że 
oczekiwane tam jest irade sułtańskie. którem na żą­
danie Karatheodorego baszy wyznaczony będzie dragi, 
pełnomocnik do układów z Rosją o definitywny traktat 
pokoju. Rokowania rozpoczną się bezwłoc/.nie. Rząd 
grecki wyraził gabinetom europejskim zadowolenie 
z powodu inicjatywy Porty w powołaniu komisji do 
regulacji granicy.

Konstantynopol 29-go.— Z okoliczności tureckiego 
festynu noworocznego, sułtan przyjmował wyższych 
dygnitarzy państw, którzy składali mu powinszowa­
nia. Na przemowę wielkiego wtzę ra odpowiedział 
sułtan, że liczy na poparcie wszystkich patrjotów 
w przeprowadzeniu reform. Nowy statut organizacyj­
ny dla europejskich prowineyj Turcji, stanowi, że suł­
tan mianować będzie gubernatorów (wali) na lai 5. 
Porta z pomiędzy trzech przez gubernatorów przed­
stawionych kandydatów wybierać będzie mutessart- 
fów. Urzędnicy powinni być bi ani ile możnoś.-i z po­
między mieszkańców prowincji. W każdym wilajecie 
ustanowiona będzie rada jenerahm, składająca się 
z delegatów. Dochody podatkowo z wyjątkiem ceł, 
przeznaczone być mają w pierws/,yto rzędzie na pokry­
cie ; c-trzeb odnośnych prowineyj. W sądownictwie 
zaprowadzone zostanie postępowanie publiczne.

Konstantynopol, 30-go— Porta z powodu obniżonej 
wartiści kaimów, zredukowała ceny ehleba, a różnicę 
wypłaci piekarzom z kasy } aństwa. Zarząd celny ma 
przejść z pod władzy obecnego ministra pjd śpecjal- 
i ą komisję. Regulaminorganiczny dla prowineyj euro­
pejskich, ma przy obradach prowincjonalnych komis i 
służyć jako zasada do przeprowadzenia przyszłych 
zmian. Wszystkie prowincjonalne postanowienia mają 
być przedłożone komisji wFilipopolu dla ostatecznego 
akceptowania.

Kalkuta 30-go. — Telegram urzędowy. Cavagnari 
donosi, że stan zdrowia wojsk w Dżellalabadzie jest 
dobry iże od Sidabada-Mahmada odebrał on (Cavagna­
ri) przyjacielskie pismo, w którem zapowiada swoie 
przybycie do Dżellalabadu. OJ Szir-Alego i Jakób 
Khana żadnych wiadomości? Chan Kelatu szykuje się 
do pochodu na Kandahar dla połączenia się z angli­
kami.

Berlin. 30-go.— Sypią się z różnych stron protesty 
przeciwko ostatniemu listowi Bismarcka.

Belgrad. 29-go.—Z Niszu: Skupczyun serbska u- 
chwalila 130 głosami przeciw 28 przedłużenie usta­
wy prasowej i zatrzymanie cenzury policyjnej na dru­
ki i dzienniki zagraniczne do 1 stycznia 1880 r. Zauo - 
towała także skupczyna kredyt 120.000 fr. na utwo­
rzenie czterech nowych poselstw przy dwoi ach zagra­
nicznych i zatwierdziła rozszerzenie konstytucji serb­
skiej na nowo nabyte ziemie.

Wiedeń. 29-go Potwierdza się, że nowy traktathan- 
dlowy francuzko-austryjacki wkrótce ma Być za­
warty.

Londyn, 30-go.—Times donosi z Kalkuty z d. 29 
b. m.: „Wiadomość o przybyciu Jakóba Khana do 
Dżellalabadu, chociaż pochodzi z dość pewnych źródeł 
jest nieuzasadnioną Przed ucieczką emira dal wice­
król Cavagnaremu instrukcje przyjazne Jakóbowi. Pi­
smo z Dżel lalabadu z daty 22 b. m. donosi o rozpoczę­
ciu układów z Jakubem.

SZARADA.
Z powinszowaniem Nowego Roku.

Oby nasz trzeci miał na celu plerunze drugie. 
Za co niech Bóg przedłuża życie w lata długie. 
Niech będzie każdy trzeci czwarty w swym zawodzie 
Zawsze wesół, syty, nie w smutku, nie w głodzie; 
Wógóle zaś niech każdy, czy duży czy mały, 
Będzie cały._______

(Znaczenie zeszłej szarady: Aechanika},

— W celu uskutecznienia wyborów na reprezen­
tantów kupiectwa w liczbie 60-eiu, urząd starszych 
zgromadzenia kupców ma honor prosić wszystkich 
pp. członków do zgromadznniakupieckiego_nalężących, 
ażeby w dniu 28 grudą a (9 stycznia) 1878/9, to jest 
we czwartek, o godzinie 2-ej z południa, nie oczeku­
jąc na oddzielne zawiadomienie, przybyć zechcieli do 
sali giełdowej przy ulicy Królewskiej.-

Listy wyborcze przyjmowane będą przez osoby do 
tego uproszone od godziny 2-giej do 6-tej po połu­
dniu; a punktualnie o godzinie 6-tej, w obecności de­
legata ze strony magistratu m. Warszawy, członków 
urzędu starszych i zaproszonych delegatów nastąpi o- 
tworzenie urny, obliczenie głosów oraz objawienie 
wypadku wyborów.

Wreszcie objaśnia się, iż tylko os jbiśeie składane 
listy wyborcze mogą być przyjęte. 1—3—24212—
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w swoją chorobę i zdaje im się, że są mocno zaziębie­
ni lub też cierpią lekkie zapalenie dychawek, gdy 
tymczasem suchoty już się wywiązały.

Najlepszy sposób używania smoły są kapsułki smo­
łowe. P. Guyot przygotowywa kapsułki takie w for­
mie i rozmiarach okrągłej a małej pigułki, która pod 
cienką powłoką żelatyny zawiera smołę norwegską, 
wolną od wszelkich domieszek. Dwie albo trzy piguł­
ki smołowe Guyofa zażyte podczas jedzenia, zastę­
pują z łatwością użycie wody smołowej. Każdy fla­
konik zawiera 60 kapsułek; w ten sposób leczenie się 
kapsułkami Guyofa jest bardzo tanie: wynosi bowiem 
od 4 do 5 kop. dziennie.

Użycie tego lekarstwa uwalnia od wszelkich ziółek, 
cukierków i syropów, a najczęściej już skutek staje się 
widocznym przy pierwszych dozach.

Kapsułki Guyofa znajdują się prawie we wszys­
tkich aptekach. —2—5—20983—

— Dentysta francuz ^8. Mercere przyjmuje 
z chorobami szczęk i zębów, jak również wykonywa 
aparata dentystyczne podług najnowszych systemów 
codziennie od godziny 10-tej rano do 5-tej po połu­
dniu, ulica hr. Berga nr 11. —23039—5—12

_ — Notarjusz Władysław Wydiga prze­
niósł swą kancelarję na też samą ulicę Miodową nr 10 
wprost sądu okręgowego. " —24195—2—3

— "Komitet towarzystwa muzycznego ma zaszczyt
upraszać członków założycieli o zebranie się w loka­
lu Towarzystwa na sesję dnia 3 stycznia r. p., to jest 
w piątek o godzinie 7-mej wieczorem, w celu balo-o- 
wania kandydatów przedstawionych na czh nżów To- 
wa<zystwa. Zechcą równie przybyć członkowie, któ­
rzy kandydatów przedstawili. —24409—1—1

— Poszukiwany dotychczas motor samoobiacaią-
cy się jest w modelu, mającym ehęć przystąpić do 
wykonania go z metalu potrzeba kapitału od 500 do 
1000 rs. Przy odkryciu modelu mają być obecni 
dwóch inżenier-meclianików, dwóch obywateli, dwóch 
redaktorów pism i rejent dla spisania aktu. — Lu­
dwik Więckowski technik. — Adres stacja Praga ko­
lei nadwiślańskiej. —24432—1—1

S T AN POWIE T R Z A.
Dziś rano zimna st. 0 w południe zimna st. 0 (Reau- 

mura 757 Odmiana.)

— Wysokość wody na Wiśle pod Warszaw- st 3 
cali 0.

Cena okowity z dnia 31 grudnia.
78% z akcyzą kop. 7 od %.

Hurtów, skład, wiadro 6.82“ — — g. 2.22-------(z dodat
Pojedyn. szyn. „ 6.918—694’g 2.25- 2.26 ) 2%

Stosunek garnca wiadra 13—40 garncy.

■— Dobra rada.—Ze wszystkich chorób, które przy­
czyniają się do powiększenia cyfry śmiertelności, naj­
zwyklejszą, najbardziej przerażającą dla rodziny, naj­
więcej rozpowszechnioną, są bez zaprzeczenia suchoty. 
Dotąd medycyna nie znalazła jeszcze skutecznego le­
karstwa i rola jej ogranicza się na ulżeniu suchotni­
kom w ich cierpieniach i na przedłużeniu o lat kilka, 
za pomocą ciągłych starań i troskliwości, ich smutnej 
egzystencji. Wiadomo powszechnie, że zalecają su­
chotnikom przepędzanie zimy w krajach ciepłych i 
jak najwięcej w sąsiedztwie lasów jodłowych, których 
wyziewy tak są płucom przyjazne. Na nieszczęście, 
znaczna liczba chorych nie jest wstanie wyjeżdżać i 
zmieniać miejsce pobytu. Tym to właśnie chcemy dać 
dobrą radę.

Doświadczenia poczynione w Brukselli a następnie 
prawie wszędzie, dowiodły że smoła, która jest pro­
duktem żywicznym jodły, oddziaływa bardzo skutecz­
nie na chorych dotkniętych suchotami lub zapaleniem 
dychawek.

To wystarcza, ażeby produkt ten zasługiwał na 
uwagę cierpiących; należy jednak nie zapominać, że 
tylko w początkach choroby środek ten może być 
skuteczny. Najmniejsze zaziębienie może być począt­
kiem suchot, to też jest niezbędnem, chcąc ze środka 
wspomnionego największe odnieść korzyści, rozpocząć 
używanie smoły jak tylko kaszel się objawi. Jest to 
tern pożyteczniejsze, że wielu suchotników nie wierzy

DOLINA SZWAJCARSKA. Szafy i Komody Futro męzkie

Jest do sprzedania

1. Sonnen-

2

4. Potrzebnem jest od dnia 5-go Stycznia

8.

Potrzebny jest

LJest do wynajęcia od 1-go Stycznia 1879 r.

Potrzebne są

u Przy lamiljr izrReisswj, jest do wynajęcia

5.
6.
7.

zagraniczne, wyborowe, mało używane, z pię­
knym metalicznym tonem, strój trzymające, 
ji*st do sprzedania za cenę umiarkowan i, lub 
do wynajęcia przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieśe e Nr 81, na 1-ni piętrze, u Doktora.

suche, widne, eiepłe, złożone z dwóch obszer­
nych lub trzech pokoi z kuchnią, na jednej 
z główniejszych ulic, od frontu, na piątrzs/z mo • 
żnością wynaję-ia kwartalnie. — Wiadomość 
śpieszną udzielić trzeba na ulicę Smolną Nr 8 
domu, 4" mieszkania, l-sze|piętro.—24140—2—

"uJCSS*” Dziś do Kurjera Warszawskiego 
dołącza się Prosp-kt na niektóre 

dzi< ła wydnne nakładem Spółki Księgarz/ 
w Warszawie.

każdego czasu, ze stołem całodziennym, ume­
blowaniem lub bez, dla kawalera.—Ulica Gra­
niczna, vis-a-vis Królewskiej Nr domu 1, mie­
szkania 4. —14393—1—3

Sklepik Wiktuałów
jejt do sprzedania.—Ulica Ogrodowa Nr 43.

—24323—1—3

są do sprzedania u stolarza—Dzika Nr 36. 
-24333-1-3

Sanki petersburskiej fabryki z far­
tuchem niedżwiedziowym na parę i je­
dnego konia.
Sanki zwyczajne używane.
Kareta na saniach rs. 150.
Landa dwa nowoczesna.
Faetonydwa, do wsi i miasta. 
Kocz i oczwóimy do miasta.
Koczobr^k r poduszkami do drogi 

rs. 250.
Wolanty dwa
Amerykan oryg nalny.

ulica Królewska NrS9.
Fabryka Powozów

W. ROMANOWSKI.
1—10 — 21277 —

PROGRAM.
CZĘŚĆ I-sza:

Wspomnienie Wroclaw a, marsz 
fcida.

Uwertura z op. „Syrena,® Aubera 
U nas w domu, walc Straussa. 
Fantazja z „Preejozy,® Webera.

CZĘŚĆ 11-ga:
Uwertura z op .Indra,“ Flotowa. 
Mazur z op. „Halka,® Moniuszki.
Scene de balet, z op. „Robert Djabei,® 

Meyerbeera.
Dur i Moll, potpourri Sehreinera.

CZĘŚC III-cia:
9. Uwertura z op. „Maritana,® Wallace.

10. „Treuliebeben,® polka Straussa.
11. Śpiew doktora, z op. „Podróż po Warsza­

wie,® Sonnenfelda.
12. Kadryl militarny, Straussa.
Początek o godzinie 4'/2 po południu. 

Wejście kop. 25.
-24440-1—1

eleganckie, nowe, nurkowe, dla osoby średnie­
go wzrostu, do sprzedania.—Wiadomość: Kra- 
kowskio-Przedmieście Nr 31, 1-sze piętro.

—24396 -1—2

TEATR WIELKI.
Dziś: Ernani. Jutro: Meluzyna.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Stary jegomość.—Pieszczoszek. 
Jutro: Safanduły.

przy familii, jasny, obszerny, z samowarem, 
usługą i opalem, do najęcia od Nowego Roku. 
Ulica Nowy-świat Nr 53, mieszkania 8.

—24405—1—2 Nagrody rs. 5.
W pierwsze .święto idąc ulicą Kępna na 

Pradze do ombibusu, zgubiono dwa Piez- 
ścicnk , jeden obrączka s'ubna z literami 
J. P., drugi z dwoma brylancikami, w środ­
ku zielony kamień Znalazca raczy się zgłosić 
do Handlu Win i Korzeni, róg Świętojań­
skie: i Zapiecka. 1—1 — 2437Ó —

I od Ktakowskiego-Przedmieścia. pod Nr. 31 423-
I Wiadomość tamże —24374—1—1

w doniesieniu o wykonaniu śpiewów w cza się 
nabożeństwa za duszę ś. p. Marii Krupeckie’ 
pominiętem zostało, że te odbyły się pod kie­
runkiem Wito. Osmańskiego. — 24441 —

Niecaia Nr 8.

FABRYKA KWIATÓW
Marji Olędzkiej, 

przysposobiła na obecny karnawał znaczny 
wybór kwiatów, garnitury balowe od rs. 3.— 
Liście paryzkie na tuziny i grossv.

1—6 — 24314 —
Pokój z meblami,

1 lub 2, do na:ęcia ze wszystkiemi wygodami. 
Chmielna Nr 33, 1-sze piętro, drzwi Nr 3.

-24352—1—3

Studenci Uniwersytetu i Uczniowie Gimnazjum, 
ze stołem, usługą etc. Wiadomość w drukar­
ni „Kurjera Warszawskiego'1 zrana od godzi­
ny 8-ęj do 4-t«j po południu i od 7-ej do 9-ej 
wieczorem.

Z powodu zmiany in eresu, do sprzedania 

Magazyn Mód i Strojów 
damskich i ubiorów dziecinnych, za cenę rsr. 
3,500. — Wiadomość w sklepie Grigotowicza, 
Nowy-Świat Nr 20. —24383—1—3

do wynajęcia od 1 Stycznia 1879 roku, mały 
pokoik umeblowany i opalony ni 2 miesiące. 
Inte esująee osoby’raczą swe adresa złożyć 
w kiosku na Płaci: Teatralnym. — 23418 —■

Jest do najęcia od 8 Stycznia 1879 roku; 
w domu po i Nrem 893/30, przy uliey Ćhłodnej

pokój, kuchnia, piwnica i góra wspólna, z» 
270 rubli na rok.—Wiadomość u stróża.

-24388—1-6

KAWIARNIA 
jest zaraz do sprzedania, przy ulicy Przecho 
dniej Nr 1 (obok Żelaznej Bramy).

—24329—1—3

W Środę d 20 Grudnia (1 Stycznia) 1878 r.

KONCERT
Orkiestry Warszawskiej

pod dyrekcją

ADOLFA SOmiFELDA

Kaftan aksamitny, 
sobolami obłożony, mało używany, oraz sobo- • 
Iowy kołnierz i takaż mufsa, są do nabycia j 
za przystępną cenę, w domu Nr 13 przy uliey ' 
Wareckiej.—Wiadomość u stróża domu.

-24328-1—3

POKUJ
jest do najęcia zaraz czyli w każdym czasie, 
przy małżeństwie bezdzietnem. — Wiadomo u 
w hotelu Drezdeńskim u szwajcara, ulica 
Długa Nr 30. —24445—1—3

Za 500 rs.
do odstąpienia zakład kawiarniany, bar­
dzo porządnie urządzony, w korzystuem pun­
kcie, przy kąpielach Dyana.—Chmielna Nr 9.

—24308—!—3

uczennice i podręczne zo iabryki kwiatów, 
Niecała Nr 6. 1—3 — 24433 —

Potrzebny m jest na wieś, sześć mil drogi od 
Warszawy

NAUCZYCIEL,
do 10-cio letniego chłopca, już zaawansowa- 
nigo w naukach, w celu przygotowania go do 
o-ej klasy filologicznej.—Pierwszeństwo służyć 
będzie kandydatom z wykształceniem uniwer­
syteckim, oraz posiadającym język niemiecki 
i franeu ki. Kandydaci zecheą śię zgłaszać na 
ulicę Leszno Nr 28, mieszkania 14.

—24099—3—6

MIESZKANIE
jest do wynajęcia każdego czasu, dla jednej 
osoby, pr;y tam Iji.—Ulica Marszałkowska Nr 

j 71 nowy, w oficynie na dole.—stróż wskaże.
— 4376—1—3

Na Krakowskiem-Przedmieśmu Nr 38, w do- ; 
mu W-go Podgórskiego, nawprost hotelu Eu­
ropejskiego, na 1-m piętrze, codziennie od go­
dziny 9 rano do 10 w wieczór, otwarte jest 

słynne w świecie
MUZEUM

Londyńskie West End, w 6-ciu wielkich od- 
działach.

Wejście kop. 30,—dzieci płacą połowę. 
•Bliższe szczegóły w afiszach.

(3373)_______________—24029—4—4

Warszawski Rzeczny 
YACHT-KLUB.

We czwartek < nia 2-go Stycznia r. p. o so- 
dzmie 8-mej wieczorem zebranie Człon­
ków. W sobotę dnia 18-go Stycznia r. p. 
w!eczó.' familijny. 1—3—24312—

W Dolinie Szwajcarskiej , 
Szereg Bali Maskowych,; 

rozpoczyna się: 

Pierwszy Bal 
danym będzie w Nowego Roku,
d. 31 (19) Grudnia 1S78 r. to jest we Wtorek. 

Następne Bale co Środa i Sokoła. 
Orkies'ra grać będzie pod dyrekcją pana 

Adolfa Sonnenfelda.
-24229—2—3

Algierka elkowa, 
dostatnia cena 400 rs.—Ulica Złota Nr 4, u 
gospodarza. —24380—,1—6

Do wynajęcia od 1-go Stycznia 1679 roku, 
w domu Nr 18/1346E, róg ulicy Swiętokrsyz- 
kiej i Mazowieckiej, na 1-m piętrze w oficynie 

Dwa Pokoje, 
z przedpokojem.

—24429—1—1

z dwoma dużemi kamieniami, w zupełnie <’o- 
brym stanie, za rubli 50. — Twarda Nr 30, 
w kanetlarji brygady, pisarz Wetługin pokaże.

—24320—1—3

Mogą bye przyjęci na
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Jest do odstąpienia

GARKUCHNIA,

BIAŁYCHI CZERWONYCH, 

tudzież

Win Reńskich.
—KXMM—

Podaje do publicznej wiadomości, że 
wyprzedaż ostatecznie trwać będzie do 
dnia 1 (13) Stycznia 1879 r. i pozosta­
łe jeszcze około 2.000 butelek win w ró­
żnych gatunkach, sprzedawać będzie o 
10 procent taniej z cennika tylekrotnie 
już ogłoszonego. 1—4-24382—

wiadomość!
■ na pryncypalnnj ulicy. K 
eganckiem urządzeniem, V' 
rziera. Inb też na. innv B

Ważna* 1

___________________ 1—2—24305—
Rs. 3 nagrody.

W niedzielę d. 29 go b. m. wy siadając 2 wa­
gonu po przyjściu pociągu Kurierskiego z Gra­
nicy o godz. 9-tej w wieczór, sgubiono na 
dworcu D Ż. W. W. Torbę męzką pcdió- 
żną, w której sna'dowat się paszport wydany 
przez C. K. konsulat austrjacki w Warszawie
i kilka innych bezwartośoi dla znalazcy do­
wodów. 4 kluczyki i ii.ne drobiazgi; uprasza 
się łaskawego znalazcę o oddanie powyższych 
przedmiotów do Kancet. Zawiadowcy Staejfna 
a. Dworcu Warsz. Wied. 1-2—24307—

Sklep narożny 
z kompletnem eleganckiem 
zdatnem dla Fryzjera, lub też* na inny 
Magazyn; jest do sprzedania każdego 
czasu. — Wiadomość w Magazynie E. 
Białkiewicza, ulica, Miodowa Nr 10.

1—3—24351—

z wszelkiemi przyborami. a to z powodu inte- 
sów familijnych, przy ulicy Freta Nr 42. 
________________ —24431—1—2

Korzystny interes.
Sklep z galanterją i dystrybucją, z komple- 
ym urządzeniem, lub też na inny pro. 
paer; przytym 3 pokoje z kuchnią i piwni- 

obszerną, sucha, z powodu wyjazdu jest do 
stopienia w każdym czasie, za nader przy- 
jpną cenę.—-Wiadomość: róg Marjensztadt i 
ódłowei Nr 18, lub w skispis złotnlewnr 
. Radke, Miodowa Nr 497/2. —24160—2— 

Do sprzedania 

jarnitur Mebli 
ilisandrowy, materją pokryty; fetel na kół- 
rch żelaznych pokojowy i na uIi rila oso_ 
*. słabej.-W domu pod Nrem 471c (24) przy 
icy Senatorskiej, obok Resursy, na 1 piętrzę 

—24334-1—1 * ‘

Jest do sprzedania

Sklep korzenny, 
’Ołąc/ony ze sprzedażą win krymskich i dy- 
trybucją, w bardzo korzystnym punkcie, wa- 

•unsi przystępne.—Wiadomość w handlu win 
oz fa Purwin.—Miodowa Nr 16.

■_____  —24381—1—3

Do sprzedania.
zub i.aksamitna na niebieskich lisach; 
tracki, rzadkiej piękności, oraz peleryna gro- 
ostajowa, wszystko prawie nowe.— Wiado- 
iosć: Twarda Nr 6, mieszkania 12; od godz 
J do n po południu. -24342-1-2

nakładziona ani razu, jest do sprzedania.— 
Wiadomość przy ulicy Widok Nr 16 miesz­
kania Nr 1. —244!2_ 1 3

Ważna wiadomość!
&S Ktoby sobie życzył wejść w spółkę fej 
§8 w zakresie kupieckim, z kapi’alem jaki- |js 
m by się okazał potrzebnym, raczy się Kg 
.9 zgd<>sić dla bliższego porozumienia, do sji 

Magazynu E. Białkiewicz.i;—ulica Mio- fej 
ffl dowa Nr 10. 1—2—24350 -

Za rs. 22, Jest do zbyci*

FORTEPIAN 
o półsiódmęj oktawy. — Wiadomość: ulica 
Chmielna Nr 20 nowy, u rządcy domu.

—24338—1—1

i

z świeżym Kawiorem wydawane bę­
dą w ciągu całego Karnawału, we 
Wtorki, Czwartki i Niedziele, poczyna­
jąc od dnia 31-go b. m, w nowo otwo­

rzonej Restauracji

S. ZIĘCIAKIEWICZA, 
plac Teatralny Nr 7, 

na pierwszem piętozo.
1-6—24316—

,-i-j

1
•o".

3.

9. 9.

do

na

i

©

z :
żna przy ulicy Żurawiej Nr 
Nr 11, gdzie komph-t żuinali 
trzy mywanych, bedzie można obejrzeć.

‘ 7—1'0 ‘ — 23792 —

KASZTANY
pieczone gorące

Codziennie od godziny 3-ciej są 
..abyeia w handlu

BRACI WRÓBEL
27—0 — 21213

a na całym teritorium, należacem do dóbr kI 
IiS Dembe Wielkie i wsi Wielgolas

Du /nnowski, w powie-ie Nowonfń- |x 
9 skim poi żonych. Dzierżawca rzeczone- gg 
i ko polowania ostrzega Panów myśli- BI 
-j| wyeh iż miejscowa służba; surowo* ma H 

sobie zalecone, aby niedopuszezać wdzie- S 
rania się i uzurpowania praw mu przy- $ 
sługujących. W wypadkach dostrzeże - ga 
nianudużycia z czyjej bądź strony, de- Ktj 
Iraudant myśliwy, narazi się na odpo- BI 
wicdzialność, za przekroczenie przepi- j|g 
sów o polowaniu. 1—3—24385— Es

irzystny interes!!* 
wymagający kapitału około 1,200rs.—Wiado­
mość na ulicy Mariańskiej Nr 2, mieszkania 18; 
od godziny 2 do 4. —24.366—1—1.

© ©@e*'
XI az»a Wiadomość

dla Panów Krawców.
Przyjmuje się nu rok 1879 prenumera 

Dzienniki 
iParyaliEC luęzHue wody 

żurnalami, o warunkach dowiedzieć się mo- 
— 7, mieszkanie

miesięcznie 0-

CHMIELNA O.
obok Nowego-Światu

DJANA KĄPIELE 
wanny, kąpiele rzymskie i parowe zwyczajno, 

takież prysznice. 
Ceny zwyczajne. 
CńMltLNA. 

obok Nowego-Swiatu.
9—10 — 23733 —

Stare i mGppe Obrazy.
W przej.ździe przez Wćtszawę, wystawione 
na sprzedaż (1 a kilku dni tylko), oryginalne 
obrazy: Poltsia, KoekKoeka, Gal&my, 
Troycna i t. d., w Hotiiti Saskim Nr 8; id 
godzUHIęJk^24228—2—3^

Sowitą nagrodę 
otrzyma kt» odprowadzi L.b da zać do szwaj­
cara Hotelu Lfp--kie’o gdzieby się znajdował 
Piesek mały Amerykańsku bez szerści 
koloru myszatego uszy i ogon krótko obcięto. 
Ostrzega się, że nieprawnie przechowujący te­
go Pieska sądownie odpowiedzialny będzie.

Kimisia spi’111’ flo w B-
podaie nfniejszem do powszechnej w 
nie 12-tej w południe, w biurze W; 
taeja na reparację domów w mieść 
Al ksandra NNr 1274/5 i pobudow 
zatwierdzonych planów i kosztorysó 

Licytacja zacznie się od sumy 
Przystępujący do licytacji, obov 

bli sr> brem kaucji, która odstępującym

Iffl,
(20) Stycznia 1879 roku o godzi- 

-arbo vej odbędzie .się publiczna l.iey- 
y rógu ulic: Nowego-Św atu i placu Ś-go 
.omach klbak systemu Bergera, podług

. 447 rubli 86 kopiejek, in minus, 
ozpoczęciem takowej przedstawić 200 ru- 
będzie natychmiast zwróconą po jej ukoń­

czeniu.
Oprócz głośnej licytacji, do jej rozpoczęcia, mogą być przedstawiane opieczętowane de­

klaracje sporządzone podług formy dołączonej do 1919 art. zbioru administracyjnych postano­
wień, tom X, część I sza, z dołączeniem ustanowionej kaucji.

Kosztorysy i szczegółowo warunki mogą być przejrzane w każdym czasie w biurze 
Warszawski j Izby Skarbowej i w kaneelarji komisarza do spraw włościańskich w mie­
ście Pułtusku. 1—3 — 21412—

i___________________ • • ■

ADMINISTRACJA INTERESÓW TOWARZYSTWA 
TULSKIEGO ZAKŁADU RAFINERII CUKRU, 

podaję niniejszem do wiadomości, iż w dniu 16 (28) Stycznia roku 1879, od godziny 
1-szej do 3-ciej po południu, w lokalu Administracji w Moskwie (na Jljinkie w Tio- 
płych liadacb, po Nowogrodskoj linji), w Kantorze A. P. Szamszynej, odbywać się 

będzie

Sprzedaż Zakładu Rafinerji Cukru,
będącego własnością Towarzystwa, wraz grunteni do tegoż Zakładu należącym 
w ilości 3-ch dziesięcin, 500 sążni kwadr., w mieście T’ le, nad rzeką Uną położo­
nego, ze wszelkiemi* maszynami, apparatami, ruchomością i materjałami. Licytacja 

rozpoeznie się od summy sti tysięcy rubli.
Zakład pomieniony w zupełnej zostaje gotowości do działania, tak, że w stanie 

normalnym wyrabiać może w dobę do .000 pudów eukru lafinowa: ego. Opisanie te­
go Zakładu jest do przejrzenia w lokalu adm nistracji, każ iodziennie od godziny 1- ej 
do 3 po południu, wyjąwszy dni świąteczne i galowe.

Nabywca, który najwyższą zadeklaruie cenę, złożyć winien po skoń>zonej licyta­
cji, jako zadatek, dziesiątą część <10°/n) summy zaofiarowanej. 1 — 4 — 24349 —

Potrzebną jest

w średnim wieku, znająca prócz polskiego 
i niemiecki język, jako też i krawieeczyznę, 
do pełnienia obowiązku Eony przy dzieciach. 
Wiadomość w handlu win A Glaesser’a, ulica 
Długa Nr 17. —24247—1—1

Za rs. 100 wszystko razem 
do sprzeda' ia, ba izo mało używane: palto 
wojskowo na (utrze, palto jesienne, mundur, 
trzy surdutowe garnitury, lakierowane botforty 
i nne wojskowe izeexy K.-rmeiieka Nr 4 lit. c, 
1-sze piętro. Stróż w każę. Do 10 zrana lub 
od 3 d<> 5 po południu. —24297—2—2

SM MWfil. «'
młoda, ze świeżym i obfitym pokarmem, jest 
do umieszczenia, -życzy sobie do wyjazdu.— 
t-soby interesowane raczą s:e zgło-ić pod ' r5, 
na ulice Bra ką. do mieszkania p Useińskiej.

* -24136-3—3

da sprzedania:
Lustro z konsolą, Meble, stare Obrazy. 
Sztychy, Saska porcelana. Wazon i fi­
gury. — Wiadomość: ulica Nowo-Sena- 
torsita Nr 4, mi sz’tan;a Nr 13.

2-6-24137—

kompletnie uzdatniona co kierownictwa kra- 
wieeczyzną damską w magazynie, w mieście 
Łodzi, potrzebną jest zaraz — Bliższa wiado­
mość u W. Szcze, kowskiej, Królewska Nr 6, 
w oficynie. —24109—3—3

GUWERNANTKA,
Polka, z patentem, posiadająca języki: fran- 
cuzki, ruski i muzykę, potrzebna jest do!6-to- 
lefniej panienki, która peus ę ukończyła — 
Bliższa wiadomość przy ulicy Świętojerskiej 
Nr 12a, drugie piętro, po lewei stronie, od 
frontu. 1—G—24280—

DFNTY^CJ IPanna KOHAN i MELIN 8 I KOHAN b. pomoc. 
Lejb-Medyka Dworu Jego Cesarskiej Mości, 
leczą ból zębów i dokonywają wszelkie ope­
racje bez bulu, wstawiają sztuczne zęby jak 
naturalne. Kóg Senatorskie' i Nowo-Senator- 
skiei Nr 17, f—6 — 24066 —

Do wynajęcia zaraz

POKOJE
na dole, z meblami, opałem usługą i s mo- 
warem, a moj<ą być i z obiadem. — Chmielna 
Nr 1. w briiiniu na prawo na dole, mieszka­
nia Nr 3<t. —24214—3—3

Do wynajęcia po,euyńczo, dwa z komfortem 
umeblowane 

w Targ/n Rybińskiego 
plac Trzech Krzyży, dobry na Handel Legu- 
min, na Pieczywo, na .Magazyn Ubiorów i tp' 
od Nowego Roku do wynajęcia. Tamże jest 
futro Elki męzkie, używane, niedrogo do sprze­
dania. Stróż wskaże. 3 —3 — 24038 —

SAPHIRYNA, 
najnowszy i najlepszy płyn do farbowa­
nia włosów, zasługujący na pierwszeństwo 
nad innemi taniością—bo po rs. 1 kop. 20, a i 
dobrocią,—jako nieszkodliwy przez Władzę Le­
karską m. Warszawy z dniem 24 Sierpnia 
(5 Września) 1878 r. za Nr 3396 uznany,—do­
stać go możną w rozmaitych odcieniach u 
D. Frenkiel’a, Swiętojerska Nr 11.

4-6—23426—

ALCIERKA
z ładnych szopów, mało używana i 2 Łóżka 
dzteclnne, do sprzedania.—Ulica Leszno Nr 
26, drugie piętro od frontu. —24130—3—3

z przedpokojem,- umeblowane, każden z od- 
dzielnem wejściem, za eenę bardzo umiarko­
waną.— Wiadomość u zaizadzaiaeetro domem.

3-3-24114—

Do wynajęć a od Nowego Roku 1879 
W Alei Ujazdowskie:, obok Doli..y 

Szwajcarskiej, pod Nr 1713B,
ZBTucs* z® IŁ

na 1-Fzem rięfrze kompletnie nowo u- 
rządzony. składający się z przedookoju, 
5-ciu pokojów, obszernego salonu i ku­
chni z zlewem, wodociągu m, urządze­
niem gazowem i wszekit-mi wygodami. 
Wiadomość u stróża na miejscu lub 
w Składzie Braci Lesser, przv ulicy 
Rymarskiej. 1—1 — 21293 —

dla osób płci żeńskiej, za umiarkowaną eene. 
Widok Nr 14, mieszkania 8. —24230—3—3

Do wynajęcia od 1-go Stycznia 1879 r., na 
Krakowskiem - Pizedm e ciu, wprost Europej­
skiego hotelu, pod Nr 36 

3236291842
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vis-a-vis, Petersburskie, fa<tonowe i inne, są 
do nabycia w febr. pow. Karola Sommer, 
Er; wańska Nr 1066 B. —23739—4—6

do budowy, różnego wymiaru, są do sprzeda­
nia u W. S Błumberga.—Dzielna Nr 1.

-23958—5- 6

z pewnrm wykształceni, m i UCZEŃ potrze­
bni są do kantoru lo’eiji i towarów galante- 
lynyc.h.—Krakowskie-Przedmie=cie Nr 23.

-24125-2—3

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że w nadchodzącym karnawale 
dowane b< d >

W KAŻDĄ ŚRODĘ i SOBOTĘ

Lekcje Tańca
udziela u siebie iwdomaeh prywatnych.—Róg 
L‘ szna i Orlej Nr 726/19.—W. Puchalski.

—24184—2—6

uzdolniona do znaczenia biel zny, z życiem i 
mieszkaniem lub bez takowego.—Wiadomość: 
ulica Miodowa Nr 14, w oficynie, wprost, bramy. 

-24154—2 -2

v 3o *. | 
.zlewy.

7 6 r. |
6 30 w.

1 36 p. I
10 40 w. I

12 55 p. |

jest do odstąpienia, każdego czasu, za rs. 2 000
Wiadomość przy ulicy Długiej pod Nrem 32 
w handlu wyprzedaży win. —22869 —3 —3

Przeniósł się rok do wieczności, 
Boć był stary dziad,

Nowy, niesie przyjemności
I ożywia świat.

A gdy chwile karnawału
Niosą zabaw rój,

To wśród fego zabaw szalu 
J st też udział mój.

Ale smaczny w swej istocie, 
Bo w nizinie tym,

Niosę. PĄCZKÓW pulchnych krocie 
Zacnym gościom mym

A tuż z niemi w spl.ty zwite, 
(Przysmak dawnych lat)

I FAWORKI wyśmienite 
Niość Wam jestem rad.

Ale niosąc dobre chęci, 
Michel pragnie to:

Byśeio mieli go w pamięci, 
Odwiedzając go.

Podwal Nr 3. “ G MICHEL.

Suknia ślubna
jedwabna, z sufem ug.,minowaniem, do sprze­
dania.—Tamże potrzebna jest Dziewczynka 
dobrego sprawowania się, do bawienia dziecka. 
Świętojerska Nr 20,—stróż wskaże. —24193—

POD FIRMĄ

A. Lubelski i S-ka,
POLECA

WIADOMOŚĆ
dla PP. Właścicieli Piekarni i Cukierni, 

Cegła ogniotrwała, 
w wielkim formacie, specjalnie wyrobiona do pie 

ców Cukierniczych i piekarń, nadeszła do 
SKŁADU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

•Sósefa liandurskief/o i S-ki. 
Aleja Jerozolimska NT 39.

8—10—22926—

Osoba młoda,
ol eznana dokładnie z gospodarstwem wiej- 
skiem i miejskiem, znająca się przytem na 
krawiecezyznie i opatrzona chlubnemi świa­
dectwami, poszukuje odpowiedniego miejsca — 
Ulica Warecka Nr 6, w bramie na lewo.

-24218—2—3

ZALICZEHIA
na Rossyjskie

Pożyczki Premjowe 
Usty zastawne: Ziemskie, 
JWiejskie, likwidacyjne, 
Akcje Kolei Żelaznych, oraz 
nawszelkiepapiery publicz­
ne, notowane na Giełdach Warszaw­

skiej i Petersburskiej, udziela

na umiarkowany procent
i pod przystępnymi •warunkami

KANTOR WEKSLU
HERMANA GELD 

w Warszawie, 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 51, dom 

Hrabiny Stadnickiej. 
Pożyczki premjowe Rossyjskie 
obydwóch Emisyj oddane do de­

pozytu,
Kanotr asekuruje bezpłatnie.

7—12 — 20008 —

Koleje Żelazn*’
Odch'

Warsz.-Wiedeń. god 
„Kurierski 2 klasowy

Osobowy 4 klasy 
Osobowy 3 klasy.

W arsz.-Ey dgoskr
Osobowy 4 klasy 
Kur jer 2 klasy
Osobowy 3 klasy

War.-Terespol
Pocztowy 3 kia 
Kurjer 2 kl

War.-Peler
Osobowy 2 
Osobowy 
Pocztow

Nadwir'
Tow.- 
Poc'

Nać .-SialisPa ćo Ifcwla.
Pocztowy 

/To w.-Osobo wy 
Obwoćoza.

Z dworea Wieders.

G. MICHEL,
Podwal Nr 3 (drugi dom od Senatorskiej).

LEKCJE TAŃCA, 
udzielam u siebie i po domach prywatnych 
ulica Senatorska Nr 9, dom Rooslera.

R. GRONOWSKI Art Baletu.
10—10—22609—

Kąpiele Rzymskie I
Kr akowskie-Przedmieście Nr 52, | 
otwarte codziennie od godziny 8 z,rana t 
do 10 wieczorem,—w Niedzielę i Świę- Ś 
ta, tylko wanny i prysznice dogodź, lej i 
z południa. —22597—7—0 m

NA SEZON. ZIMOWY
otrzymałem WIELKI WiBÓlł (garderoby Męzkiej:

Palta- zimowe, Palta jesienne, 'Burki na miasto, Burki z nieprzemakalnego 
sukna, — Garnitury: Żakietowe, Mary narkowe, T. żurkowe i Frakowe. Szlafroki dubl., 
ranne ubrania. Kurtki do polowania, Bluzy do konnej jazdy, Palta dziecinne i Garni­
tury, Spodnie i Kamizelki w różnych gatunkach i w różnych cenach.

Z uszanowaniem MsajraoB.
Krawiec z'Wiednia,Stefansplac Nr *1 ^Ymrszawio, Senatorska Nr 22; 
w Kijowie, Kriszczalek, dom Lininc®3 ‘°iz. 22—0—20667—

Do sprzedania 

różne MEBLE i LUSTRA, 
mało nżywane.

Marszałkowska, Nr 48, w bramie, pier­
wsze piętro od frontu. —24142—

ooooocooogco
Szlafroki flamskia ziaiwe oi rs. 3. 
Ubrania dziecinne dla dziewczynek 
i chłopców, w znacznym doborze dostać 
można, przy ulicy Krakowskae-Przed- 
inieście Nr 2 (dom Karasia), w oficynie 
nad drugą brntną. —22648—8—12.

CERATY: 
barchanowe na stoły, tori epiany, po­
sadzkowe, nieprzemakalne dla dzieci, 

patarafki ceratowe,
SKÓRA Amerykańska

w najlepszym gatunku, na pokrycie mebli. 

15. MIODOWA 15. 
—23523—4-6

w wielkiej sali Doliny Szv.aiearskiej, w czasie których orkiestra | od dyrekcją Son- 
nenfelda grywać będzie. W tym celu sala przybraną zostanie kwiatami i pysznie 
oświetloną, kuchnia przyspasabiaó będzie kolację na urzeszło 10j0 osób, bufet i pi­
wnica zaopatrzono już zostałv w wina i likiery w najlepszych gatunkach. p-> cenach 
umiarkowanych, a nadto ki ka salo ów i kilkanaście farai. jnych gabinetów 
na urzyjęćie Szanownych gości wygodnie urządzono, gdzie s'a e cenniki Zakładu 
znajdować się będą. Przytem ctBry, lody, Pnriche imperiale, Kawa mrożona i inne 
ctłodzącj nap. je w znacznej ilości będą przygotowano.

O cz ni zawiadamiając mam honor polecić się wzglę’om Szanownej Publiczności

Aleksander •tfalos&yński.
1—17 _________________________ — 24284 —•

KANTOR WEKSLU
5 INTERESÓW BANKIERSKICH

JOLJANA WILCZYŃSKIEGO,
Plac Bankowy

assekuruje 5 procentowe Pożyczki Premjowe.
licząc po kop. 50 od sztuki. 4—8 — 23737 —

55 • J. K A 1

róg ulic: Ma szałkowskiej i Jasrej Nt 56. 
Dziś n-dszrdt świeży transport.

I Pasztetów na sposób S'raehurgski, Półgęsków litewskich i Wędlin, ora Se- 
,‘£ rów litewskich. Indyków, Zwier .yns, Mas a solonego i śmietankowego, Sło-

• ninv i Szynek marrnownnyeh. Smalcu. Przytem polecają sie wybonwe Kon­
serwy jako to. Rydze., Grzybki, Groszek, Szczaw. Pomidory, Kurni- 
t/ony, wszelkie Komputy, Soki, Konfitury, marme<ady. Jabłka, Grzy­
by i Owoce suszone, Miód na pudy .< funty, Jaja, Kasza ka toflaua, 
;?ekefleis • i Buljcn ukraiński z truflarot. J. J- 2—6 — 24 83 —

twain?, z gospodarstw postępowych, i oszukuje 
sio zaraz za wynagrodzeniem rs. 100 pensji i 
50' gr ityfikacji.—Adres: Czysta Nr 2, — stróż 
wskaże. —24235 2 3 __________________________ ____ ________
" W Drukami L ur^ra arszauskiego.—l'lac Teatralny Nr 473c (nowy 5).

15. MIODOWA 15.

a-oaii

Rymarska Nr 8, przygotował po cenie 
przystępnej, znaczny zapas butów zimowych, 
z wyborowego juchtu, zdatnych dla pp. Go­
spodarzy 1 Myśliwych. —24194—2—12 I
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AIWY:“
w Niemczech:

W miejscowych Z prjcs 
księgarniach. poczt, 
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redakcji 

ni. 
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W miejscowych Z przes. 
ks '.ęgarniacn.

Utrzymując nadal wszystkie powyżej przytoczone działy i rubryki, Redakcja 
„Niwy1- pomieszczać w nich będzie prace powyżej wymienionych współpracowników, 
których liczbę zw iększą jeszcze i inni. .Jakoż. Redakcja ma sobie przyrzeczone współ­
pracom nciwo wiciu znanych w rance i piśmiennictwie autorów, których prace w ro­
ku bieżącym w Niwie drukowane nie były. Między i..nenii, w najbliższych zeszytach 
tego pisma pomieszczone zostaną spoczywające już. w tece redakcyjnej artykuły: Li- 
two>a, Klemensa Kanteckiego, Hazimiei za Raszewskiego, Elizy Orze­
szkowej, Lucjana Siemieństriego i innych.

Wariinki Prenumeraty
w Warszawie: Na prowincji iw w Austrii: 

Cesars*—* -
Z odnoszeniem Z przesyłkę poczto- 

dodom'i. wą wprost z Re­
dakcji.

Rocznie rs. 7 rs. 9
Półrocznie: rs. 3 k. 50. rs 4 k. 50. 
Kwartalnie rs. 1 k. 75. rs. 2 k. 25.

przy ulicy IWowy-Świtil Sr 30, 
poleca na obecną porę:

Śpfewy h storyczna Juljana Ursyna Niemcewicza, z 33 rysunkami J. Kossaka i H. 
Pillatego. Z muzyka: Beydde, Kochanowskiego. Kurpińskiego, Lessela, Paryssa, Potockiej, 
Rzewuskiego, Skibickiego, Szymanowskiej, Zamojskiej i innych. Tom wielki w 8-ee na welino­
wym satynowanym papierze, drukowany z największą starannością w zakładzie Teubnera 
w Lipsku. Cena rs. 5, w ozdobnej oprawie ze złoćonemi brzegami rs. 7, w -wykwintniejszej 
szrigrenowej oprawie rs. 10.

Helciu August. Gra w szachy wyłożona na mistrzowskich partjaeh Andersena, 
Morphy’ego, Steinitza. Dubois, Koolischa, Stanntona, Kizieryckiego, Horwitza. Owena, Loyda, 
Arnous de Rlvie’re, Zukertorta, G. R. Neumana, Beniowskiego, Rosenthala, Winawera, Petro- 
wa, Barnęs i. w. i. Metoda służąca do wydoskonalenia się praktycznie samemu, 1878 r. Cena 
rs. 1 kop. 20, w ozdobnej oprawie rs. kop. 50.

Płup' Adam. Sroczka. Obrazek zaściankowy. Wydanie ozdobione 10 illustracjami "W. 
Gersona. 1876 r Cena rs. 1 kop. 20, w świetnej oprawie cena rs. 5, zniżona na rs. 3 kop. 50.

Sowiński Leonard. Poezję, 2 tomy. Poznań 1876 r. Cena rs. 1 kop. 50, zniżona 
na rs. 1.

Wójcicki Kaz. Wlać. Klechdy, starożytne podania i powieści ludowe, Illustrowa- 
ne rysunkami: Andriollego, Gersona, Kostrzewskicgo, Ksaw. Pillatego, Sypniewskiego, Witkie­
wicza, 1876 r. Oprawne w’płótno angielskie rs. 3. 2—2—23506—

Biuro Techniczne, Skład Maszyn i Wyro 
bów Technicznych dla potrzeb Zakładów 

Przemysłowych i Dróg-Żelaznych,

Egzystujące od roku 1866.
Dostawione dotychczas i obecnie na zamówienie, urządzające się zlewy 
kuchenne w ilości 364 sztuk; wodociągi w 72" possesjach; 
klozety w ilości 493 sztuk, urządzenie kąpielowe w ilości ES-ciu 
sztuk, dają najlepszą rękojmię przeciwko innym początkującym 
dostawcom, którzy nietylko sami nie są fachowymi ~ w urządze­
niu tego rodzaju przedmiotów, ale nadto nie mając pojęcia o wykona­
niu tychże robót, powierzają takowe robotnikom do tego zupełnie nia- 

zdolnionym. " 11—0 — 20458

m. 24
m. 12
m. 6

Cena pojedyńczego zeszytu w Redakcji kop. 30.
Z zagranicy pieniądze mogą być przesyłane w rublach, po bieżącym kłusie.
W kraju, kwoty mniejsze od rubla można nadsyłać maikami pocztowemi.

, Redakcja posiada jeszcze niewielki zapas kompletów, oraz pojedyńczych zeszy- 
Z ,®*£U 1875, 1876, 1877 i 18'8, które można nabywać pojedynczemi.toma­

mi (półroczami) lub-zeszytami, po zwyczajnej cenie prenumeraeyjnej.

Adres Redakcji Niwy—Marszałkowska Nr 54.
1-1 —24077—

DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY
Sprawom społecznym, literackim i naukowym

WYCHODZI W WARSZAWIE, W ZESZYTACH P1ĘCI0ARKUSZOWYCH, 

począwszy od f-go Grudnia 1875 r. pod redakcją 

Mścislawa Godlewskiego.
W ciągu roku 1878, w działach poniżej wskazanych, pomieściła między 

inne w i następujące ważniejsze prace:

I. Dział Społeczny.
1) Artykuły wstępne (w których Redakcja wypowiada pogląd swój na 

ważniejsze sprawy społeczne) Pośmiertne wspomnienie o ś. p. Aleksandrze Wielo­
polskim;—Na drodze prawa;—W przeddzień wyborów;—Dla nauki;—Środki za; obie- 
gawcze;—Dwie postacie choroby społecznej;—W chwili obecnej; — Zagraniczne ban­
kructwa.

2) Kwestje otwarte (w których toc y się publiczna dyskusja): A) W spra­
wie upadających posiadłości z emskich (artykuły H. Wiercińskiego i J. Pothań- 
rkiego); B) W sprawie rozwoju mniejszej posiadłości ziemskiej (art. A. Smor- 
czewsk ego); — C) IV sprawie rozwoju handlu i pizemyslu (Giełda produktowa 
w Warszawie; Kilka myśli o organiz. cji handlu zbożowego, r nas p. J. Jeleń- 
skiego).

3; Artykuły specjalne: A) W kwestjach życia praktycznego:
J. Eatizetnęra.—O nowo zawiątującem się towarzystwie od gradobicia;—A. Dzie- 
duszyckiej—0 powołaniu i wychowaniu kobiety;—L. Górskiego — O służebno- 
śeiach leśnych w ciec prawa z 1875 i.: — R. Kamińskiej. W sprawie domowej 
rządno;ci i'domowego gospodars.wa;—Łodzi z Bytonia—0 wpływie i zadaniu na­
szej prńssy;— Młynarz z nad Warty—O banku hypotecznym. — B) W kwe­
stiach naukowych: Prot'. A. B ałecliiegc — O konwencji Genewskiej;— Prot. 
F. Czernego—nandel ludźmi w Airy.ee; Z. Glogera — O szlachcie zagonowej;— 
Prof. J. Hasznicy — Pius IV pośród dziejów; S. Kłobukowskicgo — Sprawa flo- 

_ tv oehomiczej;—Prut. A. ©kolskiego—Dobroczynność publiczna w Polsce; A. Rem­
bowskiego—Stanisław Leszczyński jako statysta; W. ZałęskiegO — Materjaly 
stat-styczne do do stanu ekonomicznego Królestwa Polskiego, oraz—Odpowiedź prof. 
Simonence na jego broszurę p. Ł: Królestwo Polskie porównano z Poznańskie® i Galicją 
poi wzglę em ukonomiczn > m, umislowym i moralnym

4) “’Sprawozdania i p zeglądu życia' społecznego. W rubryce tej, 
oprócz osobnych artykułów, frantirąeycli szczegółowo ważni.ęjsze objawy natim polu, 
zamieszczono stalą kronikę prowadzona przez Jacka Soulicę, w której wyrażał się 
pogląd Redakcji na bieżące wyjadsi życia społecznego i t. d.

II. Dział naukowy.
5) Historja staroży'mśc’, filologia: Prof. M. Bobrzyńslriego—Obraz 

pierwotnej Polski, oraz .Pogrom zasonu; K. JafCchowskiego — Dziejopisarstwo 
Ni. mi.-ekie; F. Chmielowskiego — Początki Francji spółczesnej, II. Tain.’a (La 
revolution) i t. d.

6) Nauki Przyrodnicze: Prof. H. Fudakowski ego—Atmosferyczne po- 
wietrze w zwierzchnich pokł dach ziemi Kronika przylodnicza, prowadzona przez prof. 
E. Abakcnow cza i J. Oc orow’eza i t. d.

7) Krytyki, rozWo. y i oceny naukowe. W rtdryce tej zamieszczano 
Pyły obszerniejsze dziel naukowych rozbiory, pisane przez A. Rembowskiego, P. 
Chmielowskiego, K. Dunina i t. d.

8> Ruch uteracko-navlrowy — obejmował krótkie sjrawozdania z dzie’ i 
czasopism naukowych, wraz z ocena takowych, pisane prz^z P. Chmielowskiego 
S D cfcsteina, W. Niedźwieckiego, A. Pułjanowskiego, A. Rembow­
skiego i innych.

III Dział literacki, artystyczny i kronikarski.
p) Dramat i powieść: E. Łabowskiego — Pogodzeni z losem; W. Z. 

KościałłtowkieAnielka;-S. Grudzińskiego—Łokciem i miarką.
10) sfudja: P. Chmielowskie o — Henrys lir. Rzewuski;— Adolfa Rothe 

Król Le>ir;—J. Łapickiego—Świeczniki chrześcijaństwa (obraz Siemiradzkiego) i t. p.
11) Kryiyk', szkice i przeglądy literackie i artystyczne: JB. Gra­

bowskiego—Kuch litera ki w Czechach; P. Chmielowskiego—Krytyki i o-eny 
różnych powieści i ouczytów K. Grzymały—Fe^jetony liieraeko artystyczne i t. p.

12) Kroili 3 powszechna w której notowane były różne drobne fakta 
z dziedziny żyeia społecznego, literatury, sztuki i t. d.

ŚWIEŻO OTWARTA
„DRUGA CZYTELNIA" 

JANA JELEŃSKIEGO, 
przy nlicy CfrassicKitej &’r 9

poleca dzieła 

wyborowe najświeższe 
belletrystyczne i naukowe.

Abonament wszystkich książek w językach: polskim, fran- 
cuzkim i rossyjskim, oraz książek dla dzieci i młodzieży, wynosi mie­
sięcznie kop. 7J5, kwartalnie i»s. 3. Kaucja irs. JS.

Abonament pism periodycznych bex oso3>aaej dopłaty.
Do nabycia w Redakcji Przeglądu Katolickiego, Senatorska Nr 6, tudzieżwe 

wszystkich księgarniach:
Aurelja czyli Żydzi z Porta Capena, przez M. A. Quinton,

przełożona z Irancuzkiego, 2 tomy w 8-ee. Cena rs. dwa, w oprawie rs. trzy.
Jestto powieść historyczna, osnuta na tle pierwotnych dziejów chrześcijaństwa. Wszyst­

kie pisma perjodyczne przychylny sąd o niej wydały. Do oryginału łrancuskiego ks. Dupan- 
■ące, biskup orleański, dołączył list swój jako przedmowę. Przytaczamy oprócz tego następu- 

, leup zdania o tern dziele: " *
... Co do nas gdybyśmy w końcu skreślić mieli ogólne wrażenie, jakie na nas wy­

warła Aurelja pana M. Quinton, porównywalibyśmy ją do dzieła tego samego rodzaju, które 
liczyło miljony czytelników: do Fabioli kardynała Wiesemana, i powiedzielibyśmy: zainere- 

■ sowaniem conajinniej wyrównywa tamtemu dziełu, a erudycją przewyższa je o wiele. Biois, 
13 września 1866 r. (La France central).

... Auielja to jakby nowe PompeiTwyszłe nagło z łona ziemi i zdziwionym naszym 
oczom przedstawiające wszystkie szczegóły cywilizacji od tylu wieków zamarłej.

„Aurelja p. M. Quinton jest bezwątpienia niepospolitym utworem i godną powodzenia 
Fabioli.“ (Le Catholiąue).

Sławny powieściopisarz hiszpański Fernan Caballero tak się wyraża o Aurelji, w liś­
cie do jej autora: „Czytałem pańską Aurelja i nie zdołam wyrazić ani po francusku, ani po 
hiszpańsku, ani w żadnym języku rozkoszy i uwielbienia, jakie przy czytaniu mnie ogarniały. 
Sewilla 16 grudnia 1867. Fenian Caballero.11 3—3—23436—

Pod gwarancją. Pod gwarancją.

Wodociągi, Zlewy kuchenne
KLOZETY PISOARY i WENTYLACJE, z kompletnem urządze­
niem, podług systemów uznanych za najlepsze, dostawia od. wielu 
lat jako specjalność:

DODATEK soMERA WABSZAWSKffiO H=” 293.
Dnia 31 grudnia 1878 roku. ________ Wtorek

Pod gwarancją.



II

Ogłoszenie.
Zarząd Okręgowy Iiitendentury Warszaw­

skiego Okręgu Wojskowego, podaje niniej- 
szem do wiadomości, iż w Kadzie Wojskowo 
Okręgowej w Warszawie, odbędzie się w dniu 
20 Grudnia 1878 r. (1 Stycznia 1879 r.) sta­
nowcza licytacja głośna, z dozwoleniem poda­
wania i nadsyłania deklaracji opieczętowa­
nych na przewóz ruchomości, z magazynów 
Brzesko-Litewskiego Składu potrzeb wojsko­
wych w Warszawie i Brześciu Litewskim 
znajdujących się, oraz lekarstw z Warszaw­
skiego ‘ magazynu aptecznego, w przeciągu 
dwuletniego lub czteroletniego perjodu, po­
cząwszy od 1 Stycznia roku 1879.

Na pewność dotrzymania warunków żąda- 
nem jest złożenie summy wadjalnej w ilości 
rs. 2200, w wartościach pieniężnych.

Szczegółowe ogłoszenie o tej licytacji, oraz 
warunki dotyczące przewozu ruchomości i le­
karstw, opublikowane są w Petersburskich i 
i Moskiewskich Wiadomościach, życzący wszak­
że przeczytać takowe, mogą się udawać w tym 
celu każdodziennie w godzinach biurowych po­
siedzeń w Warszawie do Zarządu Okręgowe­
go Iiitendentury, w Brześciu zaś Litewskim 
do miejscowego Zarządu Policyjnego.

3—3______________ — 24035 —
W dniu 3/15 Stycznia 1879 r., w wydziale 

IV Sądu Okręgowego w Warszawie, o godzi­
nie 11-ej zrana sprzedaną zostanie, w drodze 
działów

Nieruchomość Nr 505, 
przy ulicy Pot wal położona Licytacja roz- 
po'z.de się od summy rs. 31.125 kop. 94.— 
Bliższą wiadomość powziąść można w kancel- 
larji Komisarza Sądowcg) Gawryiowa, przy 
ulicy Świętojerskiej Nr 15, oraz w kancelłarji 
niżej podpisanego, przy nliey Długiej Nr 21. 
Adolf Suligowski, Adwokat przysięgły.

3—3—24(157—

OBWIESZCZENIE.
Podaje się do publicznej wiadomości, że 

w dniu 28 Grudnia (9 Stycznia) roku 1878/9 
odrywać się będzie w Ijanedarjl Wójta gmi­
ny Czyste głośna licytacja na krowę, konia 
i różne przedmioty zajęte wskutek sądowej 
egzekucji. —24253—1—2

Nieruchomość
pod Nretn 1576 lit. A, w Warszawie, przy 
ulicy EracRiej położona, składająca się 
z corn's frontowego murowanego/o 2-ch 
piętrach i 2-eh oficyn w podwórzu, murowa 
nych, wystawioną jest na sprzedaż pufcli- 
czną w drodze działów, w Sądzie 
Gicrogowyia Warszawsfeim, wydziału 
4-gc, przy ulicy ’diodowej Nr 493, w dniu 
2 (14) Stycznia 1879 roku o gadzinie 10-tej 
zrana. Licytacja zaeznio się od summy sza­
cunkowej przez biegłych na rs. 42,940 kop. 46 
ustanowionej. Część szacunku postąpionego 
w ilości ’/io nia byc zaraz po licytacji złożona. 
Pragnący powziąć bliższą wiadomość, zechcą 
się zgii-sie do współwłaściciela A. Bandtkiego, 
ulica"Solna Nr 12, lub do Komisarza Sądc

Potrzebną jest

no Kiawiecczyzny, mowy-owiai nroo, w magm.no Kiawjecczyzny, nowy-owiai nroo, w magm.
—24417—1—2

potrzebne są zaraz do szycia na maszynach 
i do nauki.—Krochmalna Nr 33, w nowej bra­
mie, mieszkania Nr 5, drugie piętro. 
_____________________ —24394—1—3

Potrzebną jest

do maszyny i podręczna do bielizny, na Nową 
Pragę, do pani Sz'abifekiej, w domu Kuro- 
ridego Nr 7. —-243??—1—3 

Potrzebne są

zaraz do szycia kapeluszy ryżowych; hasło­
wych i słomkowych, oraz i do nauki.—Ulica 
Żelazna Nr 31 nowy, mieszkania 6, wejście 
przez sień, p erwsze drzwi na lewo.

—24326—1—3
Potrzebne są

do krawiecczyzny, podręczne i do nauki.—No­
wolipie Nr 36. ' J. Hartman.

1 —24368—1—1 
Potrzeba jesr

Dwóch Uczniów, 
dobrej kondnity, do zakładu galanteryino-la- 
kierniczego Ludwika Riichl.—Ulica Leszno Nr 
37 nowy. —24311—1—6

Potrzebna jest

PANNA 
uzdolniona do zwijania i ri ineuia kwiatów.— 
Ulica Szkolna Nr 4, wp •twóizu na dole, mie­
szkania Nr 7. —24335—1—3

Potrzebną jest zaraz

Panna- Służąca 
znająca się na ktawieeezyznie. — Wiadomość 
prz.y ulicv Wilczej Nr 11 nowy, na 1-m pię­
trze od frontu. —24346—1—1

Potrzebny jest zaraz na wieś

NAUCZYCIEL,
z konwersacją francuzką, dla przysposobienia 
chłopczyka do gimnazjum. — Chmielna Nr 1, 
mieszkania 30, w bramie na prawo.
______________________ —24331—1—3

Potrzebną jest

NAUCZYCIELKA,
Polka, z patentem, posiadająca dobrze język 
franeuzki.—Wiadomość: ulica Widok Nr 9 
______________________ -24404-1—3

PARYŻANKA 
poszukuje zaraz miejsca na wieś, za lektorkę 
lub do towarzystwa młudej osoby, lub osoby 
w podeszłym wieku, za rs 220 rocznie.—Ofer­
ty upraszam składać w redakcji Kurjera War­
szawskiego pod lit. O. Z. —24367—1—3

. Potrzebną je»t ol Nowego Roku

BIOMJL
Niemka, do dzieci, mająca jak najlepsze świa­
dectwa, znająca krawiecezyznę.—Wiadomość 
u Harasimowicza, ulica Krakowssie-Przedmie- 
śeie Nr 11. —24339—1—1 >

młoda, sumienna i uczciwa, życzy sobie zna­
leźć miejsce sklepowej. — Osoby interesowane 
raeza złożyć swoje adresy w redakcii pod li­
terami L W.__________-24330-1—2

Student tlRiwersyteta, 
życzy udzielać lekeje lub korrepetyeje.—Świę- 
toierska Nr 12, wiadomość u stróża lub w Kio­
sku naprzeciw Miodowej pod lit S. f>. 
_____________________ —24322—1—6 

Posłuje się Studenta, 
któryby mógł wieczorem udzielać lekcje ru­
skiego języka.—Adresy do redakcji Kurie­
ra pod lit. S W. 88.______ —24341—1—1

Potrzebny jest zaraz 
GUWERNER, 

stały w Warszawie, rodowity Francuz, 
katolik, w średnim wieku.—Kandydaci ziłosić 
się mogą ze świadectwami od'godz. 9—11 
rano codziennie.—Widok Nr 13. stróż wskaże.

—24389—1—1
Potrzebną jest zaraz

do kiikogodzinnej tygodniowo gry na fortepia­
nie.—Gęsia Nr 8, w bramie, pierwszo piętro, 
Nr 6 —Tamże potrzebna jest Niemka do kon­
wersacji. —24406—1—1

Potrzebny jest zarazPotrzebny jest zaraz

do księgarni, znający język niemiecki.—(W. 
Oławski) Nowy-Świat Nr 57. —24344—1—3

Potrzebny jest

OGRODNIK
na prowincję, obeznany mianowicie z hodowlą 
drzew owocowych.—Interesanci zgłosić się ze- 
chca: ulica Królewska Nr 9. do W. Ordegi.

-24354-1-6

jest przy ulicy Marszałkowskiej Nr 60.
J — 24364-1-3

wiejska, ze świeżym, tygodniowym pokarmem, 
poszukuje miejsca— Ulica Grzybowska Nr 50. 
u Macieja Roszkowskiego, na 1-m piętrze od 
frontu. —24402—1—2

M.AMKA
z kilkomiesięeznym, obfitym i zdrowym pokar­
mem, jest do umieszczenia zaraz. — Wiado­
mość: ulica Zielna Nr 34 nowy, mieszkania 4, 
na pierwszem piętrze od frontu.—24356—1—1

ni

Józef Rawski.

FABRYKA TABACZNA
B-ci Mey & Comp. (F. Kross) egzystująca od r. I860

Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż powierzyła na wyłączną sprze­
daż swych- wyrobów* na Królestwo Polskie Józefowi Rawskiemu, utrzymującemu swo­
je magazyny Tabaczne przy ulicy Długiej pod Nr 17 obok ulicy Miodowej, filija zaś 
przy ulicy Długiej pod Nr 33.

Powo ująć się na powyższe ogłoszenie, zawiadamia Szanowną Publiczność, iż 
otrzymałem znaczny zapas Cygar w eenie od rs. 1 kop. 50 za 100 sztuk i wyżej, nie 
chwaląc się reklamami mogę tylko zapewnić Szanowną Publiczność, że wyroby tej 
Fabryki mogą śm ało wytrzymać wszelkiej konkurencji. Cygara są suche, odleżało i 
mają przyjemny aromat.

P. 8. Kupującym od razu 100 cygar odstępuje się ralat, dla Handlujących 
r.cbat i dogodne warunki. U ' ~ Rnweki

PAPIER l
Paryż, <1®, rue IWeuwe $alnt>3Slerry

Leczy : Katary, Choroby piersiowe, Reumatyzmy Wywichnięcia, Rany, 
Oparzenia. Nagniotki, Znajduje się we wszystkich aptekach.

na świeżem maśle
poleca na bieżący karnawał

Fabryka angielska Biszkoptów, Ciast i 
Cukrów desserewycb, 

na ulicy Marszałkowskiej Hr 03, przy 
rogu Zielonego Placu,

1—12—24411— Józef Sztengel.
GŁÓWNA SPRZEDAŻ

IT. AVierzbicki i S-ka, 
róg Wierzbowej i Trębackiej. 

Dla PP. Wojskowych i Cywilnych.
Najwyżoj xezwoiona palia nieprzemakalne z tkaniny wełnianej franc i- 

zfeiego wyrobu. .,Twels sur Coleaurd". Zrobione z tej tkaniny palta odznaczają się lekko­
ścią i nie ■; nią nio, rzyjemnego zapachu. Palta te po przedstawieniu w Technicznym 
Komitecie Głównego łZarządu żntendentury odznaczały się najlepszemi ze żni­
ny ch do tej pory

polecają
ZEF. fi a taliks’ a. óŁ Skka.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 1—2—24390—.

iSIROPet pite pectorsle deNAFE 
de DELANGRENIER, 53, rue Vivienne, Paris.

| Znakomici lekarze paryzkich szpitali potwierdzili niezawodną skutecz-
’ ność Pasty i Syropn pektoralnego z M'afe, przygotowanych przez P. »e-
j Inngreuic.r, w katarach, kokluszu, grypie, zapaleniu gardła i płuc.

Składy we wszystkich ważniejszych aptekach. 

2638  (Gazeta Lekarska)

KTouveifies Creations
ID3S ŁTTZSE

ANCIENS & MODERNES
A dresser les commandes detaillees et les valeurs

a L GUERIN, SlłCG. flD la Maison ALEXANDRE
DE 8. it MRATBICE DE RUSSIE.

FARIS. 14.. Boulevard Montmartre 14. ZIPaAJRTS-
3 0  — 24065 —

CHŁOPCZYK 
dwa i pół Jat mający, sierota, miłej po­
wierzchowności, jest do oddania na własność. 
Wiadomość przy Alei Jerozolimskiej Nr 21, 
w oficynie na drugiem piętrze, mieszkania 
Nr 9. - —24353—1—6

Potrzebny jest

Miody Człowiek,
jako pomocnik rządcy, w szczególności do pro­
wadzenia rachunków, posada wakuje. p.,ro 
zumieć się można: Elektoralna Nr 28, piętr- 
3-eie, od "3 do 5 po południu, lub w zarządza 
dóbr Bogdanów, przez Piotrków.—24310—lie

18811223

06124755

^
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WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

.

nie trzeba myć głowy, nie 
plami bowiem skóry i nie

■WMMW!
■ Kłus de Teintures Pro- 

resive p. cheveux blancx

gów i zmarszczek.

SAVON ORIZA
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry.

ESS-OmZATFOBlZA-LYS
Najnowsze perfumy przyjęte i używane przez świat elegancki.

©CRSME-ORIZAt
&ONi2ŁeN^^^ ORIZA LACTŻ

' j , UOTICN tMULSWS

i;a!Sseijrde plusie*^ P 'Bieli i oswieza skórę, spędza i niszczy piegi, 
b STHONO^jĄ ' 
ppli|ry,w 11111 -i fi. ‘ ■*
’.‘ Cyi'ij Bieli i udelikatniaskórą^ż ■

c'! dodając jej przezroczy- :’’
Y ,stość i świeżość do naj-Oi.-',

jć ' •.« różniejszych lat. Ochra- '..
s' [nia wd opalenia się, pie- '

Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu

s? W ” * * ■
«ę Do 1 po użyciu tego środka

!-

PA

^.^lUkllUl UUYV1VIU OKUŁjr 4 Uit 
p^jest szkodliwym zdrowiu.

nadaj* włosom 
brodzie bezzwło­
cznie ich pierwo­

tny kolor.

ORIZA POWDER
RYŻOWY PUDER

Przylegający do skóry i nadający jej delikatność aksamitu.

SEULE VERITABLE

DTC DE
Unique Dentifrice upprouue

L’ACADEMIE DE MEDEGINE DE PARIS

POTOBE-BB BOTOT
Dentifrice an quinquina 

VTHAIGSIE LB SUBLIME
de toilette superieur. arret de la, chute des cheveux.

i entrepot general s 229, rue Saint - tare, pres la rue de Castiglione.
Paris. DĆP0T : 18, boulevard des Italions. Paris.

ET A L’ETRANGER _• CHEZ LF51 nurafruPAnY rAMMEHCANTS

■

Writable RACAHOUT des arabes
de DELANGRENIER, 53, rue Vivienne, Paris.

Prawdziwe Racaliout AraStskte przygotowane przez P. Oelangrenier, 
pożywienie wzmacniające dla dzieci i podtrzymujące siły osób słabej kon­
strukcji podlegających chorobom piersiowym, cierpiącym na osłabienie żo­
łądka i bożkrwistósci, jest przyjemnem w użyciu jako pierwsze śniadanie. 

Składy we wszystkich ważniejszych aptekach.

Gazeta Lekarska) —2637—11—0

PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI 
Z KLASZTORU F&CAMP WE FRANCYI 
Wyborny, wzmacniający, trawiący, wzbudzający apetyt. 

NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW.
Wymagać należy za­

wsze etykiety czwo­
rograniastej u dołu 
każdej butelki zamie­
szczonej , i noszącej pod- 

. . r . pis Dy rektora głównego.
Prawdziwy Likier Benedyktyński znajduje się tylko :

W Warszawie U pp. Simona & Steekiego; Sowińskiego & 
Szulea; A. Stępkowskiego; A. Boequet'a; F. Springera; G-. 
Klicha: Ę. Langnera; Karola Lesiaz’a; Stefana Dobryeza & 
Comp. i Strzemińskiego & Comp.

Dostawca patentowany
HELU DWORÓW

PANUJĄCYCH

A LA RĘINE DES ABEILLES

Dostawca patentowany ■

22J5, RUE SA-IlSTT-DBlSriS
PARIS—«oe—

WYNALAZCA I JEDYNY FABRYKANT

Mydła Królewskiego Thridace
Zalecanego przez Znamienilości Medyczne

SPECYALNE ARTYKUŁY 
Domu 

VIOLET 
używające wielkiego rozgłosu. 

MYDŁO KRÓLEWSKIE THRIDACE
MYDŁO VELUT1NE
MYDŁO CESARSKIE

PRAWDZIWY CREME POMPADOUR

NOWE WYTWORY
Mydle, Extrakt, Olejek, 

Woda toaletowa 
z zapachem

SZAMPAK A 
(Champaka) 

Perfumy królewskie

.Mydle, Extrakt, Olejek 
Woda toaletowa 

z zapachem
Świeżego Siana 

(Polu Coupó) 
(New-Moon-Hay)

Ekstrakt z Fiołków

BRISES DE VIOLETTE
Ua perfumowania rękawiczek, koronek i chustek

WYSTRZEGAĆ NALEŻY SIĘ WSZELKICH 
r NAŚLADOWANYCH PRODUKTÓW.

Te wszystkie produktu pochodzące z domu 
VIOLET, znajdują się w głównych składach 
w Rossyi, Francyi i za granicą.

PIGUŁKI 
MEYNET 

Z EXTRAKTU 
TRANU RYHIBC.0.

Zatwierdzone przez Paryzką Medyczną Akademiję, 
za'ecane przez wszystkich doktorów jako skutecz­
niejsze od tranu, me sprawiają niesmaku i odbi­
jania się. Hurtowa sprzedaż w Paryżu, w aptece 
MEYNET. 31, rue d'Amsterdam, a w Warszawie
znajdują sięw głównych aptekach.

Przy ulicy Czerniakowskiej pod 
Nrem 65, 

są c’o sprzedania;
sążnie sosnowe po rs........................... 10

„ olszowe „ „ .......................... 11
„ brzozowe., ., .......................... '12

bez odstawy.

W Magazynie Spółki Zjednoczonych Majstrów Kra- wiprkirh Pr*y "'Key Długiej pod Nr 20/550, oprócz zwykle; sprzedaży, od dnia 
luvniUil, g_g0 o m., odbywać się f trwać będzie niezawodnie tylko do d. 31 b. m. Grudnia 

WYPRZEDAŻ.
wy sortowanej garderoby męzkiej z opuszczeniem 25% od ceny przez delegowanych biegłych 

naznaczonej, to jest:
Palt zimowych watowanych od..........................
Palt jesiennych od.................................................
Żakietów surdutów, marynarek i t. p ód.' > 
Spodni od....................................
Kamizelek od........... ’.........

.  rs. 20. 
i:::::::::;:::::::: : £ 

.................................... „.... 4. 
..................................... „..2. 
11—12 —22963—

trzech piętrowy murowany'-, w punkcie han­
dlowym, jest do sprzedania zaraz, na dogo­
dnych warunkach. Wiadomość w sklepie 
norymbeigskim pod Nrem 7 przy ulicy Trę­
backiej, w tern domu są sklepy z wystawami 
do wynajęcia każdego czasu. —23104—5—10

Zakładwynajmukaretipowozów
Nr 10 rtodzimierskiej Nf 10 
przeszedłszy na innego właściciela, poleca się 
Szanownej Publiczności, taniością i wielkiem 
wyborem eleganckich ekwipażr. —23684—1—

| ^8®f,3HnMHHBnBBraBBMBSSS®<’ITO!3CS2KSB3SSB!5!iaafcJBnBa®ffii} 
I w ma-rnii

PP. GRIMA UL']1 et
Od lat dwudzinftu środek len dsje ri aj znano* 

milsze wyniki xąa/ior<>bach dzieci, zustenując 
Tran rybi i ulepeh przed \y<jriilco\cy. ‘ ■
Wszechwładnie działu przeciw zawa­

łom i zapaleniom, gruczołów szyjnych, 
rozmaitym wyrzutom na ciele, twarzy 
i głowie. Pobudza apetyt, wzmacnia i 
tkanki, leczy wybładłośó i osłabienia 
mięśniowe, wraca cizi cci om czcrstwość 
i wesołość naturalną.Cudownie przeciw­
działa strupom na ciele dzieci przy pier- S 
siach, doskonały środek krew oczysz- j 
czający.

2'guarana£
PP. GRIMAULT i Ck apt. w Paryżu.
Jeden proszek Guarany rozpuszczony w ,’yżce 

wody ocukrzonej. dostatecznym jest do uśmierze­
nia najgwoRówniejszego bólu głowy, migreny lub 
newralgii. Środek ten niezaprzeczonej jest rów­
nież skuteczności w rznujdiach żołądka, biegunce i 
dysenteryach; zastępideon z korzyścią, bez spra­
wiania uderzeń do' piu\vy, lekarstwa takie jak 
opium i bismut. Każde pudełeczko zawiera dwa­
naście proszków i nosi na sobie podpis

• Grinmult A Comp.

piersiowe >
z podfosforanu Wapna

PP. GRIMAULT i Cie aptekarzy w Paryżu.
Syrop ten sprowadza zawsze skutki najszybsze 

i najbardziej zadawał Biance. Oszukują ci publi­
czność co jej dają pieparat ten nje we flakonach 
owalnych, svrop nic bladoróżowy, a bez pedpiśu 
GRIMAULT et Cie. i

Syrop z polifosforanu wapna uspokaja kaszel, 
usuwa 7>oZu nocne, leczy zapalenia gardła i ka­
nału od(ievho\:cgo. katary, chrypki, niabości 
piersiowe, uspokaja gorączki wolne, czyli chro­
niczne, które wyczerpują siły żywotne chorego.

------------ ----------------...--------------

Dortać mnżna w skladaeh tnahrialów' a- 
pteeznych Mrozowskiego i Gallego, 
Spiessa, K. Sierzputowskiego i w a- 
ptekacli pp. Ii. Ziemińskiego i LL. Lilpo­
pa w warszawie. (Gazeta Lekarska) 

—21.808-
^IlRIinilllllllliilillfllllill!^

SPRYC0WANIE
S 'śfz ROŚLINY MATICOI
: PP. GRIMAULT i C‘e apt. w Paryżu. :

8, Ulica Vivienne, 8.
: Wyłącznie przygotowane z liści Ma- ź 
: tico, drzewa rosnącego w Peru,—spry- : 
j cowanie to pozyskało w ciągu lat kilku : 
: rozgłos powszechny. Leczy one w krót- j 
: kim czasie rzerząiczki, zastarzałe i upór- i 
: czywe.
■■'iHinniiinnininiiiiłiHiiiiunniniiinptiiiuiiiuiiiiij

ŻELAZO D™ GIRARD A
Paryzka Akademia Medyczna

w sprawozdaniu z prac swych w 1872 r. 
zaznaczyła, że ŻELAZO Dra GIRARD’A 
usuwa całkowicie zatwardzenie i wkrót-
Jdm czasie leczy : 
Btadaczhę;
N iedokrwistość; 
Zubożenie krwi;
Upadek na silach;

Upadek na siłach;
Hisleryę;
Nieregularność 

miesięczną.
• Wzmacnia przychodzących do zdro­
wia i osoby słabowitego temperamentu.

■ywwwMMR—ąjyrw

Dostać można w składach matorajlów a- 
pteeznyeli pp- Mrozowskiego s liego, 
Spisśsa, K. Sierzpęttowskiego i w a- 
,ptakach pp. L. Ziemińskiego i K. Lilpo­
pa w Warszawie. (Gazeta Lekarska.) 
_________________________ -21,896-

Zakład Artystyczno • Litograficzny 
W. Walkiewicza,

przeniesionym został na ulicę Nowolipki Nr 3, 
do domu \V. Ungra i tamże wszelkie obsta- 
unki adresować należy. —23738—5—0

rociarunek na wwiazduj 

Maszyny do szycia, 
po rs. 3>/, i rs. B'!,.

Słodowa 10,1 piętro.
Juljan Berg.

20—0 — 22630 —

5411
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Nafmodn'ojsza

W Drukarni Kuriera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr 745 (nowy 5).

it panna doirze 
Pollaka-Schmidia

w średnim wieku, z dobrom wychowaniem, 
mówiąc i po trancuzku i znająca się na go­
spodarstwie, poszukuje miejsca do matkowa­
nia dzieciom u wdowca, lub do towarzystwa 
starszych panienek. Ulica Wielka Nr 3, od 
Chmielnej, mieszkania Nr 1. — Tamże jest 
wspólne mieszkanie dla panienek, przy porzą­
dnej familii i potrzebną jest 
szyjąc-i bieliznę na maszynie F-------  —

Niemka wykształcona, 
posiadająca muzykę, jest zaraz do umieszcze­
nia en demi-piace, w rekomend. Pr. G. de Pie­
chami s, Długa Nr 23. Eldoraio. Przyi nuje 
b-keję na godzin?.-—Tamże żądane Eony 
Francuzki. po 250 rs. —2442 >—1—3

Do majatku w Piotrkowskiern, średniej rozle­
głości, potrzebny zaraz

w starszym wieku, pojedynczy, z dowodami 
Kwalifikacyjnymi. Marjańska Nr 2a, 1- kału 
Nr 7, do 10 rano i od 4 do 5.—Tamże wia­
domość o eksploatacji wapna i rudy że­
laznej. —24430—1—1

Potrzebną jest zaraz suma,
Rs. 12,000

na spłatę, na hipotekę domu w Warszawie, 
wartości rs. 150,000, położony na pryucypal- 
nej ulicy, na umiarkowany j recent.— Wiado­
mość w Kantorz? Loterii i Wexlu Józefa 
Rawskiego, ulica Długa córa p Koeln-hena 
Nr 17, od rogu Miodowej. 1—2—24318—

Rs. 8,000
jest zaraz do wypożycz nia na pierwszy nu­
mer hipoteki po Towarzystwie domu w War­
szawie, lub dóbr ziemskich w gub. Warszaw­
skiej.—Wiadomość: ulica Wspólna Nr 7, mie­
szkania Nr 6. 1—3—24345—

Poszukuje się

Porządnej Kobiety, 
któraby cheiała «z'ąśe dziecko do piersi. Uli 
c i Żurawia'Nr domu 4, ; an Leppe.

—24416—1—1

Agronom
Kawaler, posiadający chlubne świadectwa 
z ukończonych kursów agronomicznych, jako 
też zzaiządu większych majątków pr-ez lat 9; 
poszukuje za ządu dób.- w Królestwie lub Ce­
sarstwie—Osoby intere-owane raczą się zgło­
sić osobiście lub lis’ownie do apteki p. Lu­
dwika Tock w Ł imży. 1—2—54369—

SUKNIE BALOWE, 
tarlatanowe, w rozmaitych kolorach, stalować 
można w cenie za już gotową od rs 10 i dro­
żej, stosownie do ubrania; w zakładzie A. Ga­
łeckiej.—Ulica Krakow.-kie-Przedmie-eie Nr 85, 
w sieni przechodniej, w domu zwanym Roezlera.

—24340—1—3

ian
krótki, do 

sprz dania za rs 115 — U i a Diuga Nr 23. 
w ostatniem podwórzu, drugie piętro na 
prawo. —24309—1—3

Z rozporządzenia Władzy dnia 21 Grudnia 
(2 Stycznia) 1878/9 r., o godzinie 11 z rana, 
we wsi Sielce pod Warszawą, sprzedany zo­
stanie przez publiczną licytację

Koń wierzchowy,
kasztanowaty, lat 8 liczący.

' —21428—1—1

Na Karszaitoskiej joO Nrem 69.
Nie mogąc wysturczyc mleka i śmietanki, 

powiększona zestala krowiaruia. Panie po- 
irzeOujące dl i dzieci, chorych 1 .b gospodar­
stwa, niech się zgłasza ą aby umowę z-.ną 
zawrzeć z i ierwszym, na I; iążeczki Inb t ź 
obowiązuje się odsyłać w naezyn ach zamy­
kanych -24414-1-3

Wypróbowana Dubeltówka,
jest do Sprzedania ze wszystkiemi przyborami 
myśliwskiemi; widzi.ć ją można codziennie na 
ttiicy Nowy-Swiat Nr 41, pierwszo piętro.

-24386-1-3

Rs. 1,000
nieletniego, zaraz do wypożyczenia na nieru­
chomość waiszawską.—Wiadomość u Szikal- 
skii go od godz. 9-tej do 3-ciej z południa, 
w Głownem Archiwum przy placu Krasińskim 
Nr 1, zaś w godzinach pobiurowych, w mie­
szkaniu, ulica Nowolipki Nr 29 nowy.—Pośre­
dnictwo wyłącza się. 1—1—24319—

Pracownia Sukien Damskich
istniejąca od lat kilku pod Nr 8, przy ulicy 
Świętokizyzkiej, przeniesioną została na pierw­
sze i iętro w tym samym domu — przyimuje 
do roboty suknie, szuby i wszelkie szycia na 
maszynie.—Koronki i pióra do prania i fryzo­
wania.—Tamże potrzebne są Panienki do bie­
lizny i podręczne. C. 1—3—24358—

A. TATARKIEWICZ,
Art. Muz. Fortep., przyjmuje zamówienia na 
wieczory tańcujące. Elestorali a Nr 7, 
dom W-nej Jabłońskiej. —24306—1—3

Nauczycielka
posiad:.jąca patenty z ukończonego kursu je­
dnego z "wyższych zakładów naukowych, oraz 
Okręgu Naukowego, podejmuje się przygoto­
wywać panny, mająca uczę’zczać na pensją, 
lub też ue ęszczającem, dawać korepetycje, 
a to w pr edmiotacti wykładanych w zakła­
dać.! niu owych. Adres pozostawiony w Kio­
sku, No .>y Świat róg Alei Jerozolim kiej.

—24372—1—2

Potrzebne jest zaraz
MIESZKANIE, 

złożone z 3-ch pokoi i kuchni, nie wyżej 
jak na 2-m piętrze, w części miasta między 
placem Bankowym, Teatralnym, w okolicach 
ogrodu Saskiego, Miodowej i Nowego-Światu. 
Adressa i warunki złożyć uprasza się w Re- I 
dakcji Kuriera Codziennego pod literami T. W.

1-3-24362- !

Jest do sprzeda ia
z powodu wy azdu.

Garnitur mebli mahoniowych; kanapa, sześć 
krzeseł i stół; łóżko, szafa i'komnda na orzech; 
maszyna do szycia Wheleia i Wilsona amery­
kańska. fotel gięty na biegunach. lustro, sta­
ry obraz olejny, dwa zegary i inne iym podo­
bne przedmioty. — Ulica Nowy-Świa’ Nr 58, 
wiadomość u stróża. 1 — 3—24 >32—

Do sprzedania,

Skrzypee Włoskie,
za rs. 75—Wiad mość w księgarni N. Brojdo, 
ulica Nowo-Mie ską Nr 19. o1 ok kościoła Ś go 
Ducha. ' —24355—1—3

Karety do wynajęcia,
Niecała Nr 8, Elektoralna, pizy fabryce po­
wozów, Nr 13.

A. Milodrowski.

Dwa piękne Łóżka 
mahoniowe, oraz inne meble i części męz- 
isiej fjarderoby, do sprzecat.ii. — Nowy 
Świat Nr 1, drugie piętro, mi szka. ia Nr 12.

-24341-1-3

K* CUKIERNIA 
dawniej Wisnowskiego, obecnie J. Falkow­
skiego, przy ulizy Dł'giej Nr 27, w Hote­
lu Polskim, zaczęła wypiekać od wigiiji S-go 

, Sylwestra, to jest od Niedzieli 

PACZKI 
z różnemi konfiturami, sztuka po kop. 3 i 5, 
których codziennie przez cały karnawał o ka­
żdej porze dostać można będzie, z ozem mam 
honor polecić się Szanownej Publiczności.— 

Falkowski. " —"4421—1—1

lub więcej może złożyć miody człowiek han­
dlowy, poszukujący od 1-go Stycznia 1879 r. 
odpowiedniej posady, obeznany z różne : i ga­
łęziami handlu. Wiadomość: ulica Nowo­
grodzka Nr 13 domu, 4 mieszkania, od 9 ra­
no do 12. 24401—1—6

Ważna wiadomość
dla fabryk kwiatów sztucznych.

Transport L.SGK rożnego gatunku wyprze­
dają się po nader umiai kowanej cenie.—Ulica 
Bonifraterska Nr 11, stróż wskaże

1—i—24336—

Sklep Gospodyń Wiejskich
w Warszawie, 

ulica Nowy-Świat, Nr £7.
Otrzymał nowy transport wyborowej wędliny 
litewskiej, a mianowicie; szynki, polędwice, 
grudzizny, karkowiny, ozory, szkielądzie, salce­
sony i kiełbasy. Przytem poleca wyborne ma- 
s'o litewskie, smalec i s oninę, które również 
nadeszły świeże z Litwy. 1—2—24375— Z nadejściem pory zabaw i tańców, pedaję 

do wiadomości osób potrzebujących muzyki^ 
że ociemniali b. wyehowańey Warszawskiego 
Instytutu, podejmują się 

grywać na wieczorach i balach. 
Osoby interesowane raczą zgłaszać się na 
ulicę Piwną Nr 113 (nowy 9) drań po-Augu- 
stjanski, na 2-gio piętro, d > dyrektora orkie­
stry oeiemmalyeh. —24407—1—3

Życzący podjąć się

DOSTAWY MIĘSA
w toku 1879, dla 3-go bataljonu pułku Wo- 
ł ńskiego Lejb-Gwardji, zgłosić się ze- 
chcą w dniach 20 i 21 Grudnia (1 i 2 Stycz­
nia) dla zawarcia umowy, do kancelarji 11-tej 
roty tegoż pułku, mieszczącej się w b. Ko­
szarach Konno-Ar ylleryjskich, przy ulicy 
Prz-jazd. —243'9 —1—1

Mora czarna,
w pasy, piękna, prawdziwa lyońska, jest do 
sprzedania po bardzo umiarkowanej cenie.— 
Tamże są dwie suknie jasno-niebieskie, ba­
lowe, prawie nieużywane, na wysokie osoby. 
Obejrzeć można od godz. 11 do 3 —Ulica Grzy­
bowska Nr 22, w biamie na 2-m piętrze, mie­
szkania Nr 6. —24398—1—2

Jest do spi że 'ania

fortepian 
krótki, mahoniowy, o 6-ciu oktawach, w do 
bryin ctan:e, za rs. 80; si ł przed kanapę 
orzechowy; lampy stojące, oraz kinkiety 
do na ty. — Marszałkowska Nr 71, m e zka- 
nia 36 —24425—1—1

Jest do sprzedania

Fortepian 
Budynowicza. palisandr wy, o 7-min okta­
wach, z całym metalowym nlatem, czteroma 
szpiejeami. z i rs. 280, w fabryce foi tepi c ów

J. G E R U L L I.
Alarsielk>wska Nr 71.

-24424—1-1

Potrzebny jest 

jVElodzieniec 
do lat 16-tu wieku, um ejąey biegle pisać po 
rusku n i aplikację do Sądu Gminnego, w bliz- 
kości Warszawy. Bliższa wiadomość o wa­
runkach w kantorze bankierskim Karola Gę­
bickiego, obok hotelu Saskiego, Krakowskie- 
Przedmieśeie Nr 37 nowy. —24419—1—3 
- —■ ~ ' — T"

OSOBA MŁODA zacnej rodziny, z do­
brą lekomendacją, znająca dobrze krawiee- 
czyzn;, poszukuje miejsca do dozor wania 
d-.ieet i do zarządzania domem. Adresa pro­
szę zostawić w hios'.ru, róg Królewsk ej i Kra- 
kowskiego-Przedmieścia, po i lit. A. G.

Do sprzedania
dwa Szczeniak; białe (wyżły), z rasv Ce- 
trów. — Wiad< mość: ulica Chmielna Nr 22, 
stróż wskaże, widzieć moż a od 12-tej do 5-tej 
godziny. 1—3- 24378—

Jest do sprzedania

KAWIARNIA,
za tardzo przystępna cene.— Podwale Nr 
nowy. ' -24347-1-3

(POMOCNIK), 
mający lat 6 blizko praktyki na polu mier­
nictwa, wykwalifikowany w wszelkiego rodza­
ju czynni sciach w zakres togo zawodu wcho­
dzących; który pracował przy urządzeniach 
kolońjalnycii i leśnych, — zaopatrzony’ w chlu­
bne świadectwa i komplet narzędzi, poszuku­
je choćby czasowego zajęcia w swoim zawo­
dzie.—Onerty skła lać proszę w Składzie wę­
dlin, Nr 64, Krakowskie-Przedtnieście (obok 
kościoła Ś-tej Anny 1—3—-24327—

Utrz mująey na stancję mloJziek wy­
znania Mojżeszowego, przyimuje na stół i 
stancję t?cz iów uczęszczających do Gim­
nazjów, lub szkól p-ywatnye . zapewniając 
rodzicielski dozór i pomoc naukową przez spe- 
cjalnyęh nauczycieli, obok przystęp ej ceny.— 
Ulica Żelazna, Nr 12.

1-2-24408— M. Konarski.

"W Alei Jerozolimskiej, za ogrodami Hoeera 
Nr 47, do wynajęcia od Nowego Roku

Cztery Pokoje
z balkonem, przedpokój, kuchtfa, na l em 
piotrze, rs 33 miesięcznic. 3 pokoje, przedpo­
kój i kuchnia, rs. 18 miesięcznie, pokój o 2-ch 
oknach, przidpokj i kucbn a rs. 10 miesięcz­
nie, pokój pojeJync-.y rs. 5. —24'87—2—2

Pokój duży, 
przyzwoicie umeblony, zosobn»m wei.eiein, 
każdego czasu do wyna;ęcia. przy ulicy Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr 20, irugie piętro, 
mieszkania Nr 4. —24279—2—3

Jest do sprzedania

Z powodu zmiany intern s w, jest do odstą­
pienia przy ptyneypalnej ulicy

artykułów spożywczych, z towarem i urządze­
niem.—Twarda Nr 28, mieszkania 17.

—24365—1—3

z mieszkaniem
do wynajęcia, zdatny na każdy interes. Cena 
tania, punkt dobry. Wiadomość: Tw. r ta 
Nr 12. Stróż wskaże —24274 —2 —2

Sklep Wiktuałów
jest do odstąpienia, pr<y ulicy ChmiJnej Nr 
34, drug. <\m cd Marszałkowskiej.

—244(3—1—3

Ostrzega się
aby kontraktu urzędowego prz d Dauielowi- 
czem Rejentem w Łodzi z draa 6'18 Stycznia 
1878 r. przez Arona i Lejba Wolfa, braci 
Szefner, na rzecz M jra Jakoóowicz i 
Korneli Horace sporządzonego — aby nikt 
nie nabył, z powodu, ze’kontiakt fen dopeł­
nianym nie zc.stnł, przez krok przi to sądowe 
sprawa ta rozstrzygnięta zostaniu.

Aron Szefner. 
2—2—24111— Lejb Woli Łzelner.

dystrybucyjno-galanteryjny. — Wiadomo£ć na 
placu Bankowym w Kiosku. —24373—1—3

Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia zaraz

Sklep kołanjalny,
z wszelkiemi rekwizytami, w dobrym punkcio, 
dobrze pn contiijąey się. — Ulica Grzybowska 
>'r 5.-M. M ’ —24343—1—3

Sklep Wiktuałów,
z powo u śmierci, jest do od tapienia w każ­
dym czasie—Nowohi-i-.* Nr 16 —*43 >7—4 —3

Hagrody rs. 10.
'gubiono Eroszli t rłotą z du.jm fijołkw- 
«ym kamieniem Anicty<t.)—Łaskawy zna'az- 
ea raczy się zgłosić na Krnkowski"-Pr edm. 
pod Nr 36 mieszk. Nr 10 1—3—2136! —

W przejcetu ulicami LeopoMyny i Nowo­
grodzką, zgubiono dni i 26 b. m.

Kołnierz tumakowy.
Łaskawy znalazca ra*zy zwrócić rządcy do­
mu ogrodu Pomologicznego, ulica Nowogrodz­
ka Nr 36, zr nagrodą rs. trzy.

‘ -21261—2-3

Nagrody rs. Ł>
0‘rzytr.a uczciwy znalazca, który zwróci do 
sklepu pani Haineiskiej, plac S-go Aleksan­
dra Nr 7, zgubiona w Pią en wieczorem, 
w pizejściu ulicą Bracką ku" Alei Jero olim- 
skiej, mantylkę czarną jedwal ną, ulianą ko­
ronkami. —24’18—2— 3

W dniu 21 Grudnia r. b. zginął 

Pies ffiyżeł, 
rassy (Ponter), wabi się .,Budiys“, biaty, 
z kasztanowatą łatą na łbie i ogon do poto­
wy kasztanowaty; kto go odprowadzi do In­
tendenta. Klubu Myś iwskiego, ofrzyu a nagro­
dy rs. 3; — nieprawy posiadacz do odpowie­
dzialności sadowej pociągnie ym zostan:e.

_________ ' 1-3-24399-

Nagrody 30 rubli.
Zgubiono w pudełku broszkę złotą, szafirowo- 
emaliowaną, z dużym diamentem.’— Łaskawy 
znalazca raczy się zgłosić na ulicę Marszał­
kowska pod Nr 52. Wiadomość u Szwajcaia.

3—3_24139—

,1(038 o JieHO U,eH3y poio.

990412



WYDAWNICTWO SPÓŁKI KSIĘGARZY W WARSZAWIE.

Nowe tanie wydanie dzieła p. t.

HISTORIA
OŚMNASTEGOI DZIEWIĘTNASTEGO WIEKU

DO UPADKU

CESARSTWA FRANCUZKIEGO,
ZE SZCZEGÓLNEM UWZGLĘDNIENIEM DUCHOWEGO ROZWOJU LUDZKOŚCI

przez

F. K. SCHLOSSERA.
TŁÓMAGZENIE Z PIĄTEGO WYDANIA NIEMIECKIEGO

PROSPEKT.
Zabierając się do wydania przekładu „Historyi wieku XVIII“ przez F. Ch. 

Sehlossera, powodowaliśmy się przekonaniem, że dzieło to z wielu względów po­
żytecznym będzie dla literatury naszej nabytkiem.

Kilka słów wyjaśnienia posłużą nam zarazem do ogólnej charakterystyki 
autora niemieckiego, którego dzieło, przyswojone zostało rozmaitym literaturom 
europejskim, w Niemczech zaś jest popularnem w rzetelnem słowa tego znaczeniu.

Pierwszą, może najgłówniejszą zaletą „Historyi wieku XVIII“ jest źródłowe 
opracowanie tak rozległego przedmiotu. Każde słowo autora oparte jest na licz­
nych źródłach historycznych, erudycya jego prawdziwie jest zdumiewającą, choć 
się z nią nie popisuje i w cytaty wdaje się niechętnie. Przeczytał i krytycznie 
zbadał wszystko co tylko było w jego mocy, aby dzieje i literaturę wieku XVIII 
jak najlepiej poznać i zrozumióć. Cóż więc dziwnego, że na każdej oniemal stro­
nicy jego dzieła napotykamy zdania mające znaczenie niezbitej dotąd powagi 
naukowej. Krótka autobiografia przy tomie X-tym zamieszczona, opowiada dzieje 
studiów autora; do niej więc czytelnika odsyłamy po bliższe w tym względzie 
szczegóły.

Niemniej ważną zaletą dzieła tego jest gruntowna znajomość literatury wie­
ku XVIII i bezstronne, nieuprzedzone o niej zdanie. Pod względem literatury an­
gielskiej, francuzkiej i niemieckiej czytelnik znajdzie w historyi wieku XVIII-go 
nieocenionej trafności wskazówki. Schlosser zastanawia się nad piśmiennictwem 
jedynie ze strony wpływu jego na umysły współczesnych, pomijając stronę artys­
tyczną utworów ducha. Lecz jako znakomity znawca literatur nowożytnych 

klasycznej, umie wyróżnić perłę prawdziwą od wyrobów sztucznych i nieraz 
jednem słówkiem uczy nas więcej niż wielotomowe biografie i krytyki.

Wykład i styl Sehlossera zalecają się nadzwyczajną prostotą. Autor dosko­
nale zrozumiał i przetrawił to co przeczytał— zawsze więc wydaje zdania zwięzłe 
i jasne, z pewnością siebie właściwą człowiekowi dobrze przedmiot znającemu i za 
efektem nie goniącemu. Gardzi doborem wyrażeń dla pozyskania sobie czytelnika 
i opowiadaniu swemu nadaje formę prostą, niewymuszoną. Czyta się z wielkióm 
zajęciem i co rzecz główna, nietylko o historyi wieku XVIII wyborne dąje wy­
obrażenie, ale jeszcze uczy czytelnika zastanawiać się i własne o wieku tym wy­
rabiać sobie zdanie.

Wszystko to nie uczyniłoby jeszcze ze Sehlossera historyka popularnego 
i kochanego, jakim właśnie stał się w Niemczech i w ogóle w Europie. Jest w nim 
strona ludzka i serdeczna, jednająca mu serca wszystkich. Kocha szczerze ludz­
kość i szlachetne jej dążenia: również szczerze nienawidzi wszystkiego, co pod 
jakąbądź postacią sprawie dobra ogólnego stawia przeszkody, a wydatny ten sub­
iektywizm nie wyradza się w nim nigdy w stronniczą namiętność.

Pod tym względem Schlosser jedynym jest w swoim rodzaju historykiem. 

Nie przesuwa on zręcznie przed oczami czytelnika obrazów coraz nowych, malow­
niczo ułożonych i misternie wypracowanych, — nie zajmuje się sztuczną mozajką 
drobiazgów, składać mających jednę całość, niby objektywnie przedstawioną, — 
osobistości swój nie ukrywa i nie usuwa jój na plan ostatni. Owszem, pozostaje 
zawsze samym sobą i wcale się tego nie wstydzi, a wydając zdanie o innych, nie 
zapomina czem jest sam i tę skalę przekonań, jaką we własnóm posiada sumieniu 
bez wahania stosuje do postaci historycznych od najniższych do najwyższych. 
W przekonaniu Sehlossera, jest w historyi coś wyższego nad koloryt i artyzm, jest 
coś poważniejszego nad realizm historyczny, jest wreszcie dla samego autora coś 
bardziej ponętnego nad sławę mistrza słowa i obrazowania— a tern jest swobodne 
zdanie człowieka zacnych przekonań, głębokiej nauki i niepokalanego życia.

Winniśmy czytelnika uprzedzić, że Schlosser ceniąc nad wszystko prostotę 
i prawdę, wrogiem jest wszelkiego udania i przymusu choćby tylko w postaci sa­
lonowego poloru. Jako „prostoduszny człowiek ze stanu średniego, nienanawidzi 
salonowej paplaniny'* i wyobrażeń konwenansowych. Wszystko mu jedno z kim 
ma do czynienia, — z republikaninem czy arystokratą, z wodzem czy dyplomatą 
z pojedyńczą jednostką czy z calem stronnictwem lub stanem, ale gdzie tylko do­
strzeże fałsz lub obłudę, samolubstwo płaszczykiem pięknobrzmiących frazesów 
pokryte, rozbrat pomiędzy słowem a czynem, wreszcie pychę obskurantom i nieu­
kom właściwą — zaraz zapala się i miota słowa oburzenia i gniewu na świat 
sztuczny, który ludzi tego rodzaju wytwarza.

Tłómacz mniemał, iż dzieło takiego właśnie jak Schlosser historyka, będzie 
dla publiczności naszej zdrowym pokarmem. Szorstkie nieraz ale słuszne zdania 
człowieka miłującego prawdę nad wszystko, lekceważącego przymioty powierz­
chowne, w tak wielkiej cenie u nas będące, gardzącego sławą, jeśli tylko zdobyta 
żyła kosztem ogólnego dobra—przydać się mogą społeczności skłonnej do trakto­
wania spraw ludzkich z pewnem pobłażaniem i nieraz w błąd wprowadzanej przez 
wyrażenia oględne i miękkie innych historyków. Chociaż raz może, na tych tłó- 
macaonych z niemieckiego historyka stronicach, czytelnik znajdzie rzeczy nazwane 
po imieniu, sąd ostry i cierpki nawet, ale sprawiedliwy i źródłami historycznemi 
poparty o ludziach i wypadkach bogatej w osobistości wybitne i zdarzenia cieka­
we epoki, jaką był wiek XVIII. Przypatrzmy się więc, jak wiek ten wygląda 
nie ze stanowiska wielkoświatowej frazeologii, lecz w obec sumienia uczciwego 
człowieka zmuszonego żyć wśród warunków przez wiek ten wytworzonych. Nie 
żałujmy jednak tego rozczarowania; Schlosser uczy nas że ponad wszelkie cele cho­
ciażby najgenialniejszych postaci historycznych, nieskończenie wyższem i zacniej- 
szem jest dążenie do ogólnego dobra, że nie masz wyższej polityki nad tę, która 
dobro ludu ma na celu i że przeto trwałą sławę pozostawia ten tylko, kto ją nie 
na świetnych, lecz na pożytecznych czynach zbudował.

WAZEYCFZTBZI IF ZEŁZEZSTTTAEEJR,ATY".
Nowe tanie wydanie Historyi XVIII i XIX wieku F. K. Sehlossera rozdzielonem zostaje na 16 zeszytów od i5 do 18 arkuszy każdy, w for­

macie wielkiej 8-ki, które stanowić będą 8-m tomów. Co 1-go i i5-go każdego miesiąca, począwszy od i Stycznia 1879, wyjdzie zeszyt jeden.
Cena całego dzieła rs. S, z przesyłl<Q rs. 9 kop. 60. Przedpłata nie jest wymaganą:—przy odbiorze każ­

de, o zeszytu płaci się kop. 50, z przesyłką 60 kop.
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